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Stają w obronie mnichów i pałą gmachy rządowe

RYGA, 7 stycznia. - Według wiadomości otrzymanych z wia-- rygodnych źródeł ostatnie powstanie chłopskie na Ukrainie zo-stało wywołane prześladowaniami mnichów w Kijowskiej ŁaurzePeczerskiej przez urzędników czrezwyczajki, którzy wykrywaryczęść skarbów zachowanych przez mnichów w wieży klasztornej,skazali 30 kilku mnichów na ciężkie więzienie, obostrzone cięż-kiem! robotami.
Skazani na długie więzienie mnisi zostali użyci do robót przy

naprawie dróg w pobliżu Kijowa. Przejeźdzający drogami chłopiukrafńiscy, zoczywszy postacie mnichów w habltach, zajętych przypracy na dr_oguh pod strażą zbrojnych czekistów, pospieszyli na-
tychmiast "do najbliższych swych miejscowości i wymordowali
wszystkich komunistówi popalili gmachy rządowe.

. , Prasa bolszewicka rozpisuje się szeroko o ciągłych powsta-
niach chłopów wzywając rząd do bezwzględnego tłu-

    ..i ”"o.
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mienia buntów chłopskich.

 

ZAPOWIEDZ POWROTU DOBROBYTU

W EUROPIE

 

Za przykładem nadejścia dobrych czasów w Stanach Zjed-

woczonych - Na skutek wprowadzenia w życie planu

międzynarodowych ekspertów finansowych ,

NEW YORK, 7 stycznia. -|
Rok 1925 będzie jednym z naj-
pomyślniejszych w ostatnich kil
ku latach - takie jest przeko-
nanie w kołach finansistów,
przemysłowców i polityków za-
równo w Ameryce, jak w Euro-
pie.

Kraje europejskie ' prawie
wszystkie powracają do normal
nych stosunków gospodarczych
1 finansowych, dzięki wprowa-
dzeniu w życię planu międzyna-

z w.. finanso- |
wych.

- Stany Zjednoczone już dawno
nie znalazły się w podobnie po-
myślnych warunkach, jak w
chwili obecnej. Ruch przetnysło-
wy, budowlany i handlowy po
ostatnich wyborach i minionych
ferjach świątecznych rozwija
się na wielką skalę. Stan finan-
sów jest niezwykle świetny, cze-
go dowodzi niezwykle niska sto-
p@ procentowa, która po No-
wym Roku spadła do 5 procent.

Przyszła wiosna będzie świad-
kiem takiego rozkwitu działal-
ności gospodarczej, przemysło-
wej i handlowej, jakiej Stany
Zjednoczone nie pamiętają od
Jat› kilkudziesięciu.

MUSSOLINI MA h
ZWOLAC PARLAMENT

Odroczony bezterminowo
przed kilku dniami -

RZYM, 7 stycznia, - Mus-
solini mimo przeprowadzenia
swej grofby wygłoszonej ze
swego stolca dyktatorskiego pod
adresem że w 48 godzinach za-
prowadzi spokój czego rzeczy-
wiście dokonał zapełniwszy wię-
zienig -swemi przeciwnikami
nie czuje się bezpieczny w sio-
dle $ zamierza w przyszły ponie-
działek 12-go stycznia zwołać
parlament odroczony beztermi-
nowo przed świętami Bożego
Narodzenia. -Mussolini przeko-
nat sig szybko, że pneciwnigy
polityczni w więzieniach sąnie-
bezpieczniejsi od przeciwników
na wolności, gdzie się mogą wy-
gadać do woli nie zyskując
współczucia mas. - Pneciwnyęy
w więzieniach zaledwie po kil.
kudziesięciu godzinach za kli-1-
czem zdobyli sobie współczucie
całego narodu włoskiego, który
zaczyna głośno szemrać przeciw

tyrańskiej dyktaturze Mussak-
niego grożąc jej obaleniem.

ljiczbl bezrobotnych w Anglji
się zwiększa

LONDYN, 7 stycznia. - Licze
ba bezrobotnych w Anglji w o-
kresie, świąt Bożego Narodze-
nia, zwiększyła się przeszło 10
procent. doszedłszy do 1,272,600
osób. Liczbę osób pobierających
zapomogi rządowe jest taka sa-
majak zeszłego roku, kiedy bez
robocie było najdotkliwsze. .
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ALJANCI ZWOŁUJĄ KON-
FERENCJĘ W SPRAWIE
DŁUGÓW WOJENNYCH

Aljanccy ministrowie finan-
sów zbierają się dla nara-
dzenia nad spłatą długów

PARYŻ, 7 stycznia, - Anglel-
ski minister finansow Winston
Churchill przybył dzisiaj do Pa-
ryża na'czele del giok.
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Opiekuje się rodzinami poległych rewolucjofistów - Za-
miast je gnębić, jako współwinnych zdrady państwa

WASHINGTON, 7 stycznia.-
Rząd estoński wprowadza w ży-
cie nowe teorje polityczne. Za-
miast prześladować ródziny po-
 
Ludność Indyjska wntosła do rząduangielskiego protost przectw  okruecieństwu dokonywnemu na małpachwywożonych do Europy dla.jena zapotrzebowania na operacjegruczołów.
Anita Berber naga tancerka zBerlina rapreystosta w sądzie. iż jestzrujnowana finansowo 1 nie możeswych długów skutkiem cze-go została wypuszczona z więzienia. .
Zarząd katedry św. Pawła w Lon-dynie został powiadomiony, 12° stanbudowli katedry fest grofny | wymaega koniecznej naprawy.
Joseph Bom chemik niemiecki wLondynice zapółno uzyskał uznanieza swo prace ! wynalnzki w dziedzi:nie chemy.Otrzymawszy zawiadomienie ooprófnieniu mieszkania za które niepłagii zażył trucizny swego własnegowynalazku na którą otrzymał w kil-ku chwilach po śmierci zamówieniew sumie 36,000.
Regd australijski postanowił, 1dostęp emigrantom do Austral by-dzie dozwolony tylko tym którzy sięwykażą posiadaniem 40 funtów szter.Iingów.
Angielski okręć wojenny Monarch 'przeznaczony według washingtońskie-go traktatu ograniczenia zbrojeń naszmele po ogołocentu go z armat zo-stanie wywieslony z PorthmouthHarbor na pełno morze, gdzie będzieużyty za tarcze przy ćwiczeniach wstrzelantu. 

skich finansistow dla naradze-
nia się nad kwestjami finanso-
wemi obchodzącemi aljantów.
Jedną z najważniejszych spraw
jakie przyjdą pod obrady aljanc=
kich ministrów finansów będzie
podział odszkodowań niemiec-
kich pomiędzy alfantów, z po-
śród których Anglia pragnie wy
kluezyé St. ZJ. Ze źródeł wia-
rogodnych wyszła wiadomość
nowej, międzyaljanckiej konte-
rencji dla spłaty międzyaljane-
kich długów wojennych, na któ-
rą zostanie zaproszony także de-legat St. Z).

od 4=- 32> harmGeneral Pershing bawięcy na. 100:fetnfoj rocznicy zwycięstwa wojskrepublik południowo/ amerykańskichnad wojskami hiszpańskie! w bitwie pod /Aygcho w Poru po skończo›nych uroczystościach wyjechał do re-" publiki. Chile. .
Obecny dom amerykański jestpusty twierdzą duchowni amerykań›sey wspominający dawne dobro zwy.czaje gdy ludność amerykańska z nadejściem" niedziel siedziała Kamieniem w domu. Obecnie dom stał siętylko miejscem nocnego spoczynkudla rodziny która cały czas oprócznocy spędza poza domem a niedzielęcałą poza domem do którego wraca dopiero w
 
JUGOSEAWJA ZAPRZECZA OSKARZENIOM BY-

EECO PREMJERA ALBANY 
Liga Narodów zamierza odrzucić skargę byłego rządu albań-

skiego - Jeżeli nowy rząd albański Ahmeda Zagu
. nie podtrzyma zarzutówwa
GENEWA, 7 stycznia. - Ra-

da Ligi Narodów ogłosiła dzisiaj
treść noty rządu serbskiego, za
wierającej odpowiedź na zarzu-
ty byłego rządu albańskiego pre
mjera Fan Noli, oskarżającego-rząd serbski o wywołanie w Al-
banji rewolucji przy pomocy po-
litycznych uchodźców albań-skich przebywających w Serbji,
wspomaganych przez oddziały
żołnierzy serbskich, przebra-
nych w narodowe stroje ajbań-skie.
Rada Ligi Narodów zwrócllę

się do obecnego rządu rewolu-

cyjnego premiera Ahmed Zagu

z zapytaniem, czy podtrzymuje

zarzuty podniesione przez były

rząd albańskipremiera Fan No-

II przeciw Serbii. Przywódca

zwycięskiego powstania i szef

rewolucyjnego rządu albańskie»

go Ahmed Zagu zawiadomił Ra-

dę Ligi Narodów, iż zarzuty pod

niesione przeciw Serbji są bez-

podstawne i ostatnia rewolucja

albańska była dziełem samych

Albańczyków. *
 

Epidemia napadów wilczych

w ›liszpanji

MADRYT, 7 stycznia. - Gro-

mady zgłodniałych wilków wy-

pędzone z górskich kryjówek,

szelejącemj od kilku dnt, nag

 

Hiszpanią i Francją burzami

śnieżnemi, wdzl‘ernm się do wio-
sek, wyrządzając wielkie szko-
dy w trzodzie, nie dość dobrze
ukrytej w niezaopatrzonych o-

borach. Największą liczbę napa

dów zanotowano w okolicy San

tauder w północnej Hiszpanii.

ległych komu-
nistycznych lub; tych, którym
się udało ucloc zagranicę do bol
szewickiej Rosji, rząd estoński
roztoczył nad niemi swą opiekę
podobnie jak nad rodzinami po-
ległych żołnierzy, którzy zginęli
w obronie penis?“ przed rewo-
lucją.

„Działalnością swą rząd estoń
ski daje dowód, Iż pragnie do
swych czynności oficjalnych
wprowadzić pierwiastek ludzkie
go obchodzenia się nawet z wto-
gami państwa, ujętemi z bronią
w ręku w celu obalenia pra-
wowitego rządu, a także dać do
wód, że nie pragnie zemsty za
nierozsqdny' poryw  zbalamuco-
nych ludzi pódburzonych do sza
lonego przez agltatorów
bolszewickich.

LLOYD GEORGE

OSTRZEGA WŁOCHY

LONDYN, 7 btycznin. David
Lloyd George #. przemówieniu
w kwestji wewnętrznych spo-
tów włoskich wyraził przekona»
nie, iż dyktatura faszystowska
we Włoszech jest obca duchowi
narodu włoskiego. €
Rząd faszystowski postugują-

cy się represjami, pożogą, kon-
fiskatą, morderstwem jak to
czyni rząd Mussoliniego wcześ»
niej czy później spotka kata-
strofa-jak e-rządy des-
potyczne. '

Nowy rekord szybkości lotu

aeroplanem

BERLIN, 7 stycznia. - Po-
wietrzna linja komunikacyjna
zaprowadzona pomiędzy Lon-
dynem i Berlinem zdobyła no-
wy rekord szybkości lotu pasa-
żerskiego aeroplanu, który prze
był przestrzeń pomiędzy Londy-
nem i Berliniem w ciągu 4 go-
dzin 20 minut. Dotychczas zwy-
kły czas lotu pasażerskiego

 

p pomiędzy: L
i Berlinem wynosił 7 albo $ go-
dzin.

Dr. Sun Yat Sen-poważnie
R chory

PEKIN, 7 stycznia. -= Dok.
tor Sun Yan Sen były prezy-
dent republiki południowo-chiń-
skiej, który przybył na wszech.
chińską konferencję zwołaną na
pierwszy dzień lutego w której
mają wziąć udział najwybit-
niejsi ' przedstawiciele narodu
chLukiego, dyplomaci, politycy,
generałowie i uczeni chińscy
dla przywrócenia pokoju praw-
dopodobnie nie dożyje chwili
otwarcia konferencji zapadłszy

 niebezpiecznie na zdrowiu.

 

POWSZECHNA AM.

NESTJA WE FRANCJI .

ZOSTAŁAOGŁOSZONA

BYŁY PREMJER CAILLAUX
PRZYWRÓCONY DO DA-
WNEJ CZCI I PRAW

Prawdopodobnie wróci na
arenę polityczną

PARYŻ, 7 stycznia. - Pra-
wo o powszechnej amnestji dla
wszystkich rzeczywistych i do-
mniemanych przestępców poli-
tycznych po długich sporach po
między senatem i izbą posłów
zostało ogłoszone i wprowadzo-
ne w życie.

Były premjer Calllaux i były
"| minister spraw wewnętrznych
w jego gabinecie Malwy, zosta-
li przywróceni do pełni praw o-
bywatelskich,
w h tyl-

ko 300 do 400 dezerterów, któ-
rych kara z biegiem czasu
zmniejsza sę i z czasem zosta-
nie zupełnie umorzona. Od am:
nestji zostali wyjęci jedynie
szpiedzy, porozumiewający się
z nieprzyjacielem na szkodę wła
snego kraju.

Były premier Caillaux wraca
natychmiast na arenę życia po-
litycznego i jako wytrawny po-
Iityk 1 dyplomata prawdopodo-
bnie stanie na czele stronnic-
twa radykalnego zwalczające-
go bezwzględnie zamachy rzym
sko-katolickiej hierarchji na u-
strój republikański. -

ją się zniżce

FALL RIVER, Mass., 7 styez-
nia. - Robotnicy tkacey male-
żący do organizacji United Tex
tile Workers of America ogło-
sili protest przeciw nieuzasad-
nionej i niesprawiedliwej zniż-
ce 10 procent dotychczasowej
zapłaty, która ma wejść w życie
z dnienł 12 stycznia.
John Campas, przewodniczą

cy tej organizacji unijnej o-
świadcza, it ogłoszona zniżka
nie obowiązuje jego organizacji,
ponieważ baroni tkaccy nie za-
"wiadomili jej formalnie, przesy-
łając swoje zawiadomienie do-
sześciu unji należących do Ame-
rican Federation of Textile O-
perative.

Bolszewicy przygotowają się do ob-
chodzenia  żałobnego tygodnia w

przypadający nk 21-50 stycznia, W
tygodniu żałobnym odbędą się w ca-
tej Rosji specjalne uroczystości tato-
bn6; na" których zostanę przedssta›
wione zasady 1 czyny Lenina.

 

% .

PARYŻ, 7 stycznia. - Rząd
kanclerza Marx'a wystosował
do Aljantów energiczną notę z
protestem przeciw postanowie-
niu aljantów zatrzymania wojsk
francuskich w kolońskim przy-
czółku mostowym wbrew klau-
zuli wersalskiego traktatu po-
koju, która przewiduje wycofa-
nie wojsk aljanckich na 10-50
stycznia 1925 roku.

Rząd. niemiecki zaprzecza o-
skarżeniom państw alianckich
- 1ż Niemcy naruszyły warun-
ki wersalskiego traktatu pako:

ju przez tajne zbrojenia, wykry-

te przez międzyaljancką kom-

sję kontroli wojskowej w Niem-

czech, Nota niemiecka zawiera

zie wstrzymania ewakuacji ko-
z przyc

 

strzeżenie dla aljantów, iż w ra |

 

Jeżeli aljanci nie ewakuują pmczóh kolożukiego - Gro-
żą zestrzeliwaniem aeroplanów aljanckich -

> \
go, rząd niemiecki nakaże ze-
strzeliwanie aeroplanów francu
skich, przelatujących ponad Ba
warją do Czech, Polski i Ru-
munji i z powrotem. Kanclerz
Marx ogłasza, iż wstrzymanie
ewakuacji kolońskiego przyczół
ka '(móstowego rząd. niemiecki
będzie uważał za zerwanie wer
salskiego traktatupokoju przez
samych aljantów.

Pretendent afgański został

; aresztowany :'

DELII, 7 stycznia. - Abdul
Karim Khan, pretendent do af-
gańskiego tronu został areszto-
wany po przejściu granicy af-

ie,    

jake}... . „Abdul !

Niemcy przesyłajągroźną notę aljantom

Robotnicy tkaccy sprzeciwia-

pierwszą rocznicę śmierei Lenina |
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Trzęsienie ziemi pódobne do drżenia ziémi pod-
czas przejeźżdzania ulicą bardzo ciężkiego -

* automobilu ciężarowego

BOSTON, 7 stycznia. -. Cały wschodni stan Massa-
chussetts i południowy New Hampshire został nawiedzony
lekkiem trzęsieniem ziemi, które nie wyrządziło żadnej szko-
dy. Trzęsienie dało się odczuć około godziny Sej rano i trwa-
ło około 25 sekund.

Domy większe i mniejsze zadrżały w swych posadach.
W mniejszych domach obrazy spadały ze ścian a naczynia
szklane lub porcelanowe złożone w szafach popękały skut- '
kiem silnego uderzenia jednych o- drugie.

Wiadomości z miejscowości położonych w okolicy Bo-
ston; donoszą, że trzęsienie dało się
iasteczkach Gl , Mass., Marl

Mass.; we wszystkich miastach położonych wzdłuż wy- -
brzeża.

najbardziej odczuć w
blehead, Mass., Salem,

0
W miasteczku Swampscott rury od pieców zostały po-

rozłączane skutkiem trzęsienia, w Nahout obrazy spadły ze
ścian, a naczynia podrzucane na półkach popękały w ka-

| wałki,
Ostatnie Jekkie ledwo dostrzegalne trzęsienie ziemi w

tej okolicy dało się odczuć 30 września 1924 roku w sta-
nie Maine wkanadyjskiej prowincji New Brunswick i pół+
nocnym stanie Vermont.

W wielu okolicach odgłos trzęsienia przypominał odgłoś
dalekiego grzmotu.

| DYKTATOR HISZPAKSKI PRZYGOTOWUJE SIĘ
: DO USTAPIENIA

Zamierza złożyć władzę rządu w ręce parlamentu -: Wobec
braku poparcia dyktatury przez żywioły postępowe

 

 

5 U
VETO PREZYDENTA POD-
TRZYMANE PRZEZ SENAT
 

Pracownićy pocztowi nie do-
staną żądanej podwyżki

WASHINGTON, 7 stycznia.-
Prezydent Coolidge odniósł swe
pierwsze zwycięstwo -po wybo-
rze w walce z izbą Kongresu,
który uchwalił projekt do prawa
-przewidujący podwyżkę dla
pracowników pocztowych, za»
wetowany następnie przez pre-
zydenta. *

Senat podtrzymał weto pre-
zydenta 55 głosami przeciw 27,
zaledwie jednym głosem, więk-
szości potrzebnych do dwuch
trzecich.

Prezydent zawetował uchwa-
lony przez Kongres projekt do
prawa, przewidujący podwyżkę
dla pracowników pocztowych
na-podgtawie, iż Kongres za-
 o
Karim'Kahn zmuszony był ucie-
kać z Afganistanu »po klęsce
swych zwolenników, którzy usi-
łowali wprowadzić go na« tron
afganistański przy pomocy re-
wolucji, jaka wybuchła w Algi-

nistanie zeszłej jesieni i. została

krwawo zgnieciona przez woj.

ska wierne emirowi, prawowi-

temu władcy Afganistanu.

$2,000 wartości bondów zna-

lezienych w śmietniku

SYRACUSE, N. V., 7 stycze

nia, - Komisarzrobót publicz-

nych Schnelder ogłosił, iż ro-

botnicy miejscy znaleźli $2,000

w Liberty bondach. Zaginione

bondy należały do Syracuse

Bank, skąd zostały wyrzucone

przez nieuwagę razem ze śmie-
 

 

niedbał p g

źródła dochodu, z którego. pod-

wyżka dla pracowników poczto-

wych miała być pokryta. W miej

sce zawetowanego projektu do

„prawa o podwyżce dla praco-

wników pocztowych został wnie |

siony nowy projekt przewidują-

cy najpierw znalezienie źródła

dochodu dla pokrycia podwyż-

ki, uznanej za konieczną. przez

samego nawet "prezydenta.

. Przywódca strajkujących

górników zabity

SCRANTON, PA., 7 stycznia.

- Samuel Pace, sekretarz unij-

nej organizacji górników węglo

wych został zamordowany w ta-

jemniczy sposób przez niewy-

krytych morderców

Zabity przywodch górniczy

był odpowiedzialny za wywoła

nie ostatniego strajku węglowe

 

 

 

.go, który, objął 11,000 górnikó

  

. | naj".

MADRYT, 7 stycznia. - Dyk»

tator Primo de Rivera, przeko-

nawszy slg, fe jego rząd nie

uzyska poparcia żywiołów po-

stępowych, postanowił ustąpić

ze swego stanowiska 1 złożyć

władzę w ręce rządu parlamen-

tarnego. ' ho +

O potrzebie tego kroku prze-

konalo dyktatora stanowisko

społeczeństwa hiszpańskiego,
które mniej się obecnie intere-
suje sprawami publicznemi, jak
za czasurządów parlamentar-
nych, pozostawiając całą odpo=
wiedzialność na barkach dyk»
tatorskiego dyrektorjatu. Fat
ten potwierdza kompletna klę-
ska wojsk hiszpańskich w Ma-
rokko, dla których społeczeń-
stwo wykazało mniej sympatji i
zainteresowania, aniżeli pod»
czas pierwszych miesięcy dzia-
lari wojennych w Marokko, od-
bywających się pod kierownic»
twem rządu parlamentarnego.

Japonja przeciw mieszaniu

się obcych państw do

! spraw Chin

LONDYN,7 stycznia. - Ja-
ponja jest zdania, iż tylko bez-
względna polityka nielnterweń-
cji w obecnym kryzysie chińskim
może się przyczynić do przywró
cenia spokoju wewnątrz Chin,
powiedział japoński ambasador
w Londynie w wywiadzie z ko-
respondentami pism amerykań-
skich.

„Polityka Japonii w Chinach
- powiedział ambasador Haya-
ski jest oparta na bezwzględ-
nem porozumieniu i współdzia-
łaniu z państwami aljackiemi,
Japonia nie pragnie żadnej (n-
terwencji w Chinach, wierz.
ze znpanuje tam pokój o ile

_»bęglue interwencji
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ZABAWA KARNAWAŁOWA

Już w sobótę dnia 10-go sty.
cznia w Domu Narodowym w New
Yorku, 19-23 St. Marks Place,
Zabawa Karnawałowa urządzo-
na przez Komitet im. Józefa
Piłsudskiego, Zapowiedzianą by
ła na 17-go stycznia, atoli wsku
tek niecierpliwości tych, którzy
się na zabawę wybierają, wie-
czorek odbędzie się już w sobo-
tę 10-g0 stycznia. (Bilety kupio
ne na 17 stycznia, ważne są na
10-go stycznia),

Jeżeli musz zamiar przyjść,
obywatelu i Ty obywatelko, to
prosimy pamiętać o tem, że nasz
wieczorek nie jest wystawą ko-
stjumów, ani paradą masek,
ani konkursem tanecznym, lecz
swojską, prostą zabawą.

Jeżeli zamiast kostjumu
przyjdziesz z zamiarem ubawie
nia siebie i drugich po tygodnio
wej pracy, jeżeli zależy ci na
tem, abyś się ubawił w gronie
ludzi, których znasz, z którymi
stykasz się przy pracy społecze
nej i patrjotycznej, jeżeli prag-
niesz przy dobrej muzyce tan-
czyć kilka godzin, nie aż do zmę
czenia, ani do utraty władzy w
nogach, ale tak długo, jak bę-
dzie ci przyjemnie, przyjdź w
sobotę, Nie pożałujesz, choćbyś
miał z daleka przyjechać. Nie
będzie wcale niespodzianek, -
Możesz się spodziewać, że się do
brze ubawisz. A że cel jest
szlechetny, mamy nadzieję że

nas licznie zaszczycicie swą obe

enością.

Zdradziła policji kochanka

Wczoraj sztowanotutaj czte

Tech mężczyzn, podejrzanych o

kradzież odzieży wartości 3 tysię»

cy dolarów, ze składu J. Wiglera

przy Springfield Ave., dlatego, że

Eustasia Brutino z New Yorku,

zazdrościła -swemu kochankowi

którego widziała z inną kobietą

Dziewczyna zawiadomiła poli-

cję, że bandyci poszukiwani znaj-

dują się w restauracji przy Me

chanie ul. Polic resztując han-

dytów, odzyskała skradziony to-

war.

 

   

  

 

UWAGA KLOKMAKRZY!

(Wpiątek, 1250 stycznia, o godzi
nie 1:30 wieczorem, w sali. pn. 315
Hast 1006 Street, wygłoszony będzie
odczyt na temat "Historja
„przez p. Alexandrowicza

- NJCYN

Dowiecie się

- W NIEDZIELĘ, 11-60

STYCZNIA, 1925

o godzinie 8-ej wieczorem

 

  

w sądzie rozwodowym

W WASHINGTON HIGH

f SCHOOL

' Irving Place i 16 ul.

w New Yorku

f Operetka w 3 aktach

BILET WSTĘPU DO SĄDU

KUPUJCIE WCZEŚNIE.
  

      

  

uuntnounn gora youse
oaóway | Sith: Stree

w Meditate, 11 Stycznia, o 3 po pol
5. HUROK, reantule

w wrsręr.

~reE000 k.A"

CHALIAPIN'A

Bilety obecnie do nabyoia
przy kasie $1.1 drotsze.

 

 

  

 

   

  

Manhattan Opera House
th Street.. West of 8th Avenue

w Niedciely, 31 Gtycznta o #:15 wiecu.
7 WYSTĘP

HUBERMAN'A
Pouskigco SKRZYPKA
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NOWY SWIAT CZWARTEK, 8 STYCZNIA (THLRSDAY JANUARY 8), 1925.

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szklouje \

WŁOCZĘGA.
   

Prowadzi nas chłopak mały
przez długi ejemny korytarz.
Wspinamy się po ciemnych

schodach ku poddaszu,
Stęchie -powietrze

dech, w gardle i dusi.,
Stukamy do drzwi.,
Otwierają się jakby za dot.

knieciem  różdźki |czarodziej.
skiej.

Pierwszy widok jaki się na-
rzuca to dwie butelki wódki na
stole, brudne talerze i kawał
chleba, .
Obok kuchni łóżko zasłane

szmatami tak brudnemi, że dre-
szcze przechodzą przez ciało.
Stół przystawiony do łóżka.
Dokoła kuchni i na rurze roz-
wieszone pieluchy i bielizna.
Jedno małe, szczelnie zamknię
te okienko dopuszcza trochę
zgniłego światła z podwórza.

Przy stole siedzi młoda nie-
wiasta z dzieckiem na kolanach.
Brudne małe żółte dziecko o

nienteligentnym wyrazie, mę-
czona jakaś istotka, która led-
wie na nogach się trzyma. Są-
siad, porządnie pijany, ratuje

i wita nas szeroko ra-
mioną rozkładając i prosząc pa-
nią domu, aby dla gości kieli-
szeczki postawiła. _Zakłopota-
na kobiecina nie ochłonęła je-
szcze z pierwszego wrażenia i
coś mruczy pod nosem, Do po-
koju zaczynają się wsuwać
dzieci. Wybaluszone oczy mie-
rzą nas z dziwnem niedowierza-
niem, fakby dzieci! przyszły z
lasu, Muzyka nosów staje się
coraz głośniejsza. Dzieci źle,
odziane, niedokarmione, wynę-
dzniale.

Zapraszamy dzieci na choi-
kę.

Pijany sasiad nalega, abyśmy
się napili, choć jeden kieliszek,

Głęboko zawstydzony ojciec,
pono nie nałogowy pijak lecz
ofiara złego towarzystwa, opo-
wiada o swej biedzie i płacze.
Zalewa" się łzami cuchnącemi
wódką. Krzywi się twarz ko-
biety i dzieci nie wesoło wy.
glądają na widok ojca płaczą
cego i matki skrzywionej.
Do głębi wstrętem przejęci

wychodzimy po zapisaniu imion
I nazwisk dzieci jakoteż czego
potrzebują.
"Takim ludziom nie powinno

się pomagać" - powiada moja
towarzyszka, członkini Ligi Ko-
biet.

"Właśnie, że TAKIM lu-
dziom pomagać trzeba najwic-
cej. Pomyślcie o tych dzie-
ciach, Wierzcie mi, że trzeba
więcej słów, aby opisać tę stra
szną nędzę moralną. w jakiej
dzieci te podrastają. Możecie
sobie wyobrazić jak rozwijają
się duszyczki tych dzieci, które
widzą ojca i matkę pijanych, w
brudnej kuchni, w której znaj-
duje się i łóżko i stół i bielizna
mokra."

"Możecie sobie wyobrazić w
jakiej atmosferze podrastają te
"dzieci, a jest Ich czworo, skoro
ojciec zarabia 7 dolarów tygo-
dniowó?!"

Dlaczego mają te dzieci poku-
tować za winy swoich rodziców?

Dlaczego ja mam je karać i
nie dawać im podarków, skoro
wiem, że im rodzice podarków
nie dadzą?

Dlaczego ja nie mam ich za-
prosić na choinkę, aby się
uśmiały z Magika, Henia i Ge-

zapiera

 

 

 

/ gwalty 1 przy=
nok uięę w

Red Cross
Kidney Plaster ,

 

   

powietrzem swobodnej, czystej
dziecinnej radości?

Czy mam im odmówić ciepłej
bielizny zimowej i pończoch dla-
tego, że ich ojciec z siedmiu do-
larów tygodniowego zarobku
ma na wódkę a nie ma na biel.
znę dla tych dzieci? Czy to ich
wina?
Cóżby powiedziała  Polonja,

gdybym ja tak miał władzę i
wszystkie dzieci od niej zabrał
i do zakładu publicznego oddał
a jego i ją do pracy ciężkiej ska-
zał l uczył ją przymusowo czy-
stości i wstrzemiężliwości?
To byłoby jedynem wyjściem,

jedynym ratunkiem dla tych
dzieci.

Tak dałem im podarki i cu-
kierki i bieliznę iem, że za-
pomną tej rad aką im spra-

 

wiliśmy, ale... pie opuszcza nas
świadomość, że to byla pomoc
chwilowa. Że te dzieci zwolna
grzęzną w ohydnem bagnie, że
się duszą i więdnieją nie wie-
drac o tem, nie czując tego.

W NEDAELE

„Rozwódka"

Wspaniałą tę sztukę wystawia
Teatr. Polski

Już od dłuższego czasu Polonja
tutejsza i okoliczna nie miała ta
kiego spektaklu, jaki szykuje Te-
atr Polski na niedzielę, 1igo sty-
cznia w Washington High School,
przy Irving Place i 16 ul. w New
Yorku. Zespół Testru odegra
„Rozwódkę", operetkę w 3 aktach
Akt pierwszy - w sądzie: spra-
wa rozwodowa, pełna „ciekawych
incydentów, Akt drugi --- bal mas
kowy, flirt z własną żoną. Akt
trzeci - we wsi holenderskiej,
przed kościołem; ponownie zaślu-
bienii miodowy miesiąc.

Udział w tej operetce przyjmuje
zespół powiększony. A więc: o-
prócz pp. Wandyczowej, Posel-
towej, Pirantowej, Ochrymowi-
cza, Płakowskiego i innych, wy-
stąpi poraz pierwszy w tym se-
zone p. J. Kallini, ogólnie lu-
bias; artysta śpiewak. Oprócz
solistów występuje chór i balet.
Uprasza się o wczesne nabywa-

nie biletów dla uniknięcia tłoku
›rzy kasie.

 

WIECZOREK OWOCOWY
SAMOPOMOCY

Towarzystwo Samopomoc Pol.
ska niniejszem donosi, te w so-
bote dnia 10 stycznia odbędzie
się w lokalu Klubu Demokratycz-
nego pn. 509 B. 5 ul. Wieczorek
Owocowy, połączony z KONTE-
STEM OBERKOWYM
Czysty dochód przeznaczony

na dobroczynne cele tego towa-
rzystwa. Mamy nadzieję, że Po-
lonja newjorska łaskawie nas po-
prze, a przez nas. poprze i tych
biedaków, którzy od nas pomocy
oczekują.

Jeżeli komu wesołej zabawy ży-
czycie, to poślijcie go na Wieczo-
rek Owocowy Samopomocy, a
bądźcie pewni, że Wasze życzenia

 nia i t. d., aby odetchnęły raz spełnią się.
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Opera House pospieszą wszyscy
miłośnicy muzyki, gdyż wielki
ten skrzypek polski, wirtuoz
światowej sławy i axtysta z bo-
żej laski, występuje w progra-
mie artystycznym. Oprócz Fran
ka, Bacha i Wieniawskiego, Hu-
berman wykonasutwory. /klasy-
ków, jako że sam jest zwolenni
kiem muzyki klasycznej i nale-
ży do najlepszych w świecie in-
terpretatorów tej muzyki.
Bronisław" Huberman :cieszy

się wielkiem uznaniem publicz-
ności amerykańskiej, która po-
znała go z pierwszych wystę-
pów, gdy jego sława europej-
ska torowała mu drogę do naj-
większych =sal _koncertowych
śwójta. Od tego czasu, to jest
od występu, Huber
mais, tłumy zalewają sale kon
certowe na wieść o jego wystę
pie, a z przyjemnością .zazna-
czyć wypada, że Polacy nowo-
jorscy bardzo licznie reprezen-
towani są. Nie o tych ani do
tych piszemy, którzy już wie-
dzą o zapowiedzianym koncer-
cie i postanowili w niedzielę
pójść do Manhattan Opera Hou-
se, ale do tych, którzy tylko sły-
szell 0 nim a nie jego samego,
piszemy, aby nie omieszkali w
niedzielę 11 stycznia przyjść do
Manhattan Opera House, na
najwykwintniejszą ucztę ducho
wa.
 

"HALKA" UKAŻE SIĘ PONOW-
NIE:
 

Na usilne żądanie publiczności
w końcu stycznia 1925 roku bę-
dzie wznowiona opera „Halka",
która będzie wystawiqna w Man-
hattan Opera House przy 34. uli-
cy w New Yorku; tytułową rolę
„Halki" odegra ponownie prima
donna p. Leonja Ogrodzka, uta-
 

???

Czy wiesz, co one znaczą?Nie wiesz!
_ Kopalnia złota ogłasza, że

wania bezpłatsłe!!  
i 

Trzy znaki zapytania zmieniłypołożenie.Czy to zmienia postać rzeczy?
Założyłbym się, że myślisz o ogłoszeniu.

" Fabryka papierosów podaruje Ci 100 papierosów,. Księgarnia polska ma wartościowe powieści do rorda-
Prawda? A może i nie!?W poniedziałek!!!Sama nie rozwiąże się zagadka.

???

Ci da $10 w złocie!

 

europe}-skiej sławy," która występowaław Operze Warszawskiej, w wiel.kich operach we Włoszech, w Kroacji, Austrji, Grecji i Niem-czech; rolę „Jontka" p. L. Cor.filli, tenor powszechnie znany iceniony przez Amerykańską Po-lonję, który święcił triumfy w o-

perach Krnkoqune; i Lwnwskle].

raz na scenach ; ro-

W niedzielę dnia 11 stycznia, i lę „Janusza" odegra zał nowo za-

o godzinie 8:15 do Manhattan | angażowany świetny baryton p.

L Reconi, który występował w

głównych rolach w Operze War-

szawskiej.

Powyższa sztuka prowadzona

będzie pod kierownictwem rety-

sera p. Adama Miłoszy, artysty
Opery Warszawskiej i Lwowskiej

- jednego z najlepszych reżyse-

rów, należących do Związku Ar-

tystów w Polsce.

Dyrygować skompletowanym

chórem i doborową orkiestrą bę-

dzie p. Antoni M. Nowacki, wy»

bitny kapelmistrz Opery Wileń-

skiej.  

HENRYKSIENK

0 NEWYORKU
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(Ciąg: dalszy).

Ohydny zwyczaj żucia tyto-

niu zmniejsza się już wpraw-

dzie, zwłaszcza po |większych

miastach, coraz bardziej, sle i

dziś jeszcze jest dość powszech

ny. Rzuciwszy okiem na pierw-

sze lepsze zgromadzenie ludzi,

dostrzeżesz, że większa część

mężczyzn porusza systematyez-

nie szczękami, jakby -należała

do zwierząt przełuwających, i

spluwa co chi/la obrzydliwy

#os tytuniowy; przytem policz-

ki ich, wypchane od * zewnątrz

„tytuniem, wyglądają jak gdyby

napuchie. W hotelach i restau-

racjach, gdzie tylko są marmu«

ry, znajdują się także i druko-

wane ostrzeżenia, proszące pu-

bliczność, aby raczyła spluwaé

w spluwaczki, nie zaś na mar-

mury, które się od tego plamią

i psują. Wreszcie spluwaczki

znajdują się w ogromnej ilości

wszędzie, tak w mieszkaniach

prywatnych, jak i w miejscach

publicznych.

Ale gburowstwo amerykań-

skie nie w tych tylko zwycza»

jach się uwidacznia, Ameryka

nie wstają od stołu nie dzięku

jąc sobie wzajemnie za towa-

rzystwo; witają się prostem ki-

wnięciem głowy lub ręki; w roz

mowie trzymają się wzajemnie

za guziki lub klapy od surdu-

tów, co tak dalece jest

szechnione, że praktykuje się

nawet między służącymi a pana

mi; nakoniec, nie zdejmują ka-

peluszów nawet w mieszkaniach ,

prywatnych, a surduty zrzuca»

ją wszędzie, nawet wobec ko-

biet lub w miejscach, których

sama powaga" przyrodzona na

podobne postępowanie nie ze-

zwala,

W New Yorku nie byłem

wprawdzie z braku czasu w ża»

dnem z urzędowych miejsc pu-

blicznych, ale zdarzyło mi się

w parę miesięcy później być na

sądzie przysięgłych w Sacra»

mento, stolicy Kalifornii.

powiecie, czytelnicy ? Sędzia pre

'zydujący siedział na osobnej ka

tedrze, męczony przez głośną

czkawkę i poruszając, jak wół,

szezgkami wypchanemi tytu«

niem, wodził omdlałym war-

"kiem po zgromadzeniu; sędzio-

wie przysięgli bez surdutów, żu  

jąc również tytuń, leżeli raczej

niż siedzieli na swych krzesłach

z nogami pozakładanemi na pul.

pity; adwokaci również byli tyl

ko w kamizelkach, i publiczność

trzymała nogi wyżej głów, a

kapelusze na głowach; wszyscy

chrząkali, pluli, jakby pobierali .

za to osobne pensje, całość zaś

zgromadzenia, na mnie, przy»

zwyczajonym do powagid uro-

czystości sądów europejskich,

| zrobiła wrażenie jakiejś brud-

nej niemieckiej knajpy, o której

można powiedzieć, że tem swo-

bodniej się oddycha, im prędzej

się ją opuszcza,

Zapewniano mnle, te w. mia- .

stach pomniejszych wszystko

jeszcze bez porównania gorzej

wygląda. Możnaby wreszcie da

rować sądom tym ich republi-

kańską prostotę i nieobyczaj-

ność, gdyby również republikań

skiemi były ich sumienia i spra

wiedliwość w wydawaniu wyro-

ków. Ale sami Amerykanie przy.

znają, że niemasz więcej zło-

dziejskiego _sądownictwa 'na

świecie, niż ich własne, Jeżeli

tu chcesz suchą nogą" przejść

przez błoto, posmaruj sprawie»

dliwość, jak mówi stary John,

a sprawiedliwość posmaruje ci

buty. Jest to jedna z większych

prawd na świecie. Zresztą odno-

si sig to nie tylko do sgdowni-

ctwa, ale'do całego systemu ad-

ministracji w Stanach Zjedno-

czonych; nigdzie bowiem zape-

wne sumienie publiczne nie jest

tak uśpione, jak tutaj, Przyczy

ny tego łatwo czytelnicy zrozu=

mieją. Pensje urzędników wo-

góle są bardzo niewielkie, eme-

rytur niema wcale, a przytem

ustawiczna walka partji repu-

blikańskiej z demokratyczną 1

ciągłe przechylanie się zwycię-

stwa to na jedną, to na drugą

stronę, nigdy nie pozwala tym

samym osobom utrzymać się

dłużej przy urzędach. -Każda

partja, przychodząc do władzy,

wypędza natychmiast wszyst-

kich urzędników dawniejszych

z zajmowanych posad, a obsadza:

je swymi stronnikami, którzy

uważają to za nagrodę, i wiedząc

przytem, że dłużej nad rok lub

dwa miejsca nie zagr-zek.
starająsię wyciągnąć z niego
wszelkie możliwe korzyści.

(Ciag: dalezy nastąpi)
  

' Komitet Im. Józefa Piłsudskiego

| W NEW: YORKU

 

 

  

| Nnuquem zapraszamy wszystkich członków i sympatyków
Komiteta na

~IABAWE KARNAWALOWA
którą urządzamy W DOMU NARODOWY)" 19-23 St. Marks

W SOBOTE,

PL w New Yorku

10

\Bgdzi¢my cię starali, aby uczestnicy mni zabawy spędzili
mile wieczór sobotnii liczymy na poparcie ponępowq Po-

lonji w New York:i okolicy

 

STYCZNIA

O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM

 

 

     
 

 

 

Towarzystwo WOLNA POLSKA w New Yorku
- urządza -

WIELKI BAL I POŚWIĘCENIE SZTANDARU
W SOBOTĘ DNIA 10-go STYCZNIA, 1925 R.

na gornej sali DOMU NARODOWEGO, 19.23 St. Marks PI. New York
Początek o -godzihie 8-ej wieczorem
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BOLESŁAW PRUS:

- POWRACAJACA FALA
NOWELA

  

 

- No, może przez półtorej.
-- Półtorej godziny nie biło ci serce?
- No, może przez pół godziny. Tego prze-

cież nie pamiętam... leżałem jak trup. Jeszcze ml
wtedy mój służący, Niemiec, wyciągnął sakiewkę
z lewej kieszeni.

- Skądże wiesz, że on?
- Jakże skąd? Złapałem hultaja na gorą-

cym uczynku. Ja nie jestem skory do posądzenia
kogoś na wlatr!

Około godziny 6 wieczorem Ferdynand wró-
cH z restauracji do swego numeru. Chcłał po-
drzemać trochę, między pijatyką dzienną i nocną,
ale nie mógł zasnąć. Począ! chodzić po pokoju
I wtedy spostrzegł, że naprzeciw jego okien leżą
okna kancelarji Zapory.

Ulica była wąska, kancelarja znajdowała się
na dole, a numer, w którym stał, na piętrze. Fer-
dynand jak na dłoni miał przed sobą mieszkanie
Zapory i począł je obserwować.

Sędzia był tam i w tej chwili rozmawiał z
ławnikiem i pisarzem, pokazując im jakieś pa-
plery. Trwało to przez pewien czas. Potem ła-
wnik pożegnał Zaporę, pisarz wyszedł do siebie,
a sędzia został sam.

Ustawił lampę na biurku, zapalił cygaro 1 za-
czął pisać na arkuszu papieru. Naprzód dość dłu-
gi tytuł, potem dalszy ciąg, szybko i równo, Adler
był pewny, że sędzia, na wszelki wypadek, pisze
testament.

Pomimo młodego wieku pnkdmkowa! się
już kilka razy. Walki te uważał za pewien rodzaj
niebezpiecznej zabawy. Teraz przecie uczuł, że
pojedynek może być posępną uroczystością, do
której wypada się przygotować.

Wjaki sposób?
Oto - pisząc testament!

„/Położył się na kanapie
Na kurytarzu hotelowym słychać było co

chwila głosy dzwonków i bleganinę służby. Fer-

dynand począł marzyć.

Kiedy był jeszcze małym chłopcem (działo
się to w początkach rozwoju fabryki), zauważył,
w budynku machiny parowej, niewielkie drzwi
przybite gwoździem. Drzwi te zaciekawiały go 1
niepokoily. Pewnego dnia zdobył się jednak na
odwagę, odchylił zglęty gwóźdź, drzwi odskoczy-
ty - i ujrzał za niemi kilka miedzianych rur, zwi-
niętą linę 1 miotłę.

Wypadek ten utkwił mu w pamięci 1 przy»
pominał się przy każdym pojedynku. He razy
świadkowie postawil! go już na mecie, gdy ujrzał
wymierzoną lutę przeciwnika 1 uczuł swój palec
na cynglu, przychodziły mu na myśl owe nlepo-
kojące drzwi 1 zglęty gwóźdź, Wtedy przyciskał
cyngiel jak niegdyś gwóźdź |--sprawa się koń-
czyła. Za tajemniczemi drzwiami losu, jakie cza-
sem otwiera kula, Ferdynand nie spotykał nic o-
sobliwego: co najwyżej rannego przeciwnika, al-
bo - kilkanaście butelek szampana, wypitych w
dobrem towarzystwie.

Takie też to i bywały owe pojedynki. Strze-
lało się o śpiewączkę, o układ na wyścigach, o
potrącenie na ulicy...

Ale jutrzejszy pojedynek qm być różny od
poprzednich, Tu występował do walki z jednej
strony on, syn nielubianego ojca, a z drugiej stro-
ny człowiek szanowny, niejako reprezentant obra
żonego ogółu. Za jego przeciwnikiem stali wszys-
cy ci, którzy mieli odwagę unikać Adlera, wszys-
cy robotnicy 1 prawie wszyscy oficjaliści fabry—

ki. A za nim kto?

Nie ojciec, bo ten nie pozwoliłbymu strze-
lać się, Nie przyjaciele, którzy z nim plii, ponie-
wat cl zdawal] się z-Jnopotanyml. 1 czekali tylko
na go przy lata

' Któł więc fest z nim? - nikt. A przeciw
niemu cały tłum. Jeżerani Zaporę, da powód
wrogom do nowych krzyków, Jeżeli sam zosta-
nie ranfony, powiedzą, że jest to kara Boska na
niego i na ojca.

Co to znaczy? Jakim sposobem znalazł się
sam przeciw wszystkim, on, który cholal tylko
hulać ze wszystkimi! Skąd między zbiorowiskiem:
ludzi delikatnych, miękkich, pobla-
źliwych, zresztą w najgorezym razie
cych się od niego, wzłął się człowiek szorstki, któ-
ry mu w oczy mówił impertynencjef Jeżeli on
istotnie był złym, to dlaczegóż inni go nie o-
strzegli? Dlaczego błędy młodości mają kończyć
się tragicznie

Jak megdyś. tak i dziś vw wigilję po-

jedynku, Ferdynand przypomniał sobie owe drzwi
w fafryce ojca, lecz tym razem wyglądały one
Inaczej. Zdawało mu się, ho gdyby je otworzył,
zobaczyłby zamiast rur, liny 1 miotły - trumnę
z napisem: „Mieszkanie dla osoby pojedyńczej".
Trumnę z taką kartką widział raz przed sklepem
stolarza w Warszawie.
- Mieszkanio dla osoby pojedyńczej! -

szepnął Ferdynand. - Zabawny stolarz.
Kanapa hotelowa nie odznaczała się mięk-

kością. Ferdynand trzymał głowę na krawędzi i
przypomniał sobie swój powozik, którym po pl-
janemu wracał niekiedy do domu. Powosik, wy-
godny dla siedzącego, dla leżącego był tak nie-
wygodnym, jak ta kanapa. Zdawało mu się, że
jedzie nim, że czuje lekkie drganie, słyszy turkot,

tentent koni...
Jest fuż północ; szosę oświeca księżyc sto-

jący wysoko. Powozik drky 1 turkocze, nagle -

je.
„Co to znaczy?" - pyta Ferdynand wma-

rzentu.

„Gosławskiemu urwało reke" - odpowiada

mu jakiś cieby alos. -
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„Czy temu co ma ładną żonę?"... - pyta
znowu Ferdynand, jak wówczas na jawie.

„Widzisz, jaki mądry"! - odpowiada mu ten
sam głos.

„Mądry? oo to jest mądrość?...'- mówi do
siebie Ferdynand, przewracając się na kanapie,
jak gdyby nie chciał patrzeć na widzladia.

Ale widziadła nie znikają. I widzi, jak wów-
czas na jawie, gromadę ludzi otaczających kogoś,
co leżał na noszach, Widz! jego rękę sterczącą
nad piersiami l owiniętą w gałgany, na których
czernią się wielkie płaty krwi Przeciera oczy..
Napróżno! Ludzie stoją i nosze stoję, a wszyst-
ko jest tak wyraźne, że na tle szosy widać na-
wet skrócone cienie przedmiotów1 osób.

 
„Jak ten człowiek cierpi!" - szepnął Fer-

dynand. - „I musi umrzeć!" - dodał, - „Ach!
umrzeć!"

Zdawało mu się, że on jest człowiekiem na
noszach. ze zdruzgotaną ręką, bolejącym, pozba-
wionym nadziel, że to fego wybladłe ciało oświe-
tla ten straszny księżyc.

Skąd podobne myśli? Od kiedyż to szampan
nasuwa tak smutne wisje?

Nagle doświadczył nięznanego dotychczas
wrażenia, Czuł, że coś go nęka, obezwładnia,
szarpie mig serce, świdruje w mózgu. Czuł, że
chce krzyczeć, uciekać, schować się gdzieś!

Ferdynand skoczył na równe nogl. W po-"
koju był już mrok.

- Do djabla! Ależ ja się boję!...
-- Ja się boję?... Ja?...

Z›trudnością znalazł zapałki, rozsypał je. pod
niósł jedną, potarł - zgasła; drugą zapalił, a od
niej świecę.

- szephęł.

Spojrzał w lustro. Miał twara szarą, oczy |
podkrofone, źrenice bardzo rozszerzone.

- Ja się boję? - pytał.

Świeca trzęsła mu się w ręku.
- Jeżeli jutro pistolet będzie mi tak skakał,

to dobrze wyjdę! - rzekł.
Spojrzał przez okno. Tam w mieszkaniu na

dole, po drugiej stronie ulicy, siedział Zapora przy
biurku i pisał wciąż - równo 1 spokojnie.

Widok ten otrzeźwił Ferdynanda. Dzielny
temperament wzlął górę nad przywidzeniami.

sz sobie kochanku - pomyślał pa-
trząc na sędziego --- ja cl postawię kropkę!

Na kurytarzu rozległo się utwanlo Zapu-
kano do drzwi.

- Wstawaj, Ferdynandzie, biba gotowa! -

zawołał ktoś.

Usłyszawszy znajomy głos, Ferdynand był
już zupełnie sobą. Gdyby mu przyszło skoczyć w
przepaść najeżoną bagnetami, nie zmrużyłby oka.
Czuł znowu siłę Iwa i tę szaloną odwagę młodoś-
cl dla którę) niema niebezpieczeństw, niema

granic.
Kiedy otworzył drzwi i zobaczył swoich to-

warzyszów, wybuchnął serdecznym śmiechem.
Śmiał się z chwilowego rozdrażnienie, z przywi-
dzeń | z tego, że mógł pytać siebie: „Czy ja się
boję?" "

- Nie - on się niczego nie bol, nawet tego,
ażeby niebieskie sklepienie nie upadło mu na gło-
wę. Jeżeli nie genjuszem, którego bynajmniej nie
posiadał, to odwagą był on prawdziwym orlem,
który siada na plorunach, jak na gałęziach, i śmia
ło patrzy w boskie oblicze samego Jowisza.

Do wschodu słońca biesiadowali towarzysze
Adlera pod jego przywództwem. W restauracji
okna drżały od śmiechów | wiwatów, a po wina,
trzeba było chodzić do obcych sklepów.

Około godziny szóstej wyjechały z miasta
cztery powory.

VII.

Od kilku dni do składów fabrycznych nad-
chodziły wielkie transporty bawełny. Adler, w
przewidywaniu podwyżki cen, całą gotówkę obró
cił na zakup tego produktu. Do fabryki sprowa-
dzono obecnie lędwie cząstkę nabytku, którego
g ilość znajdowała się jeszcze w składach

angielskich i niemieckich.

Rachuby tkacza nie zawiodły go. Już w kil-
ka tygodni po zawarelu umów o dostawę, cena
bawełny podniosła się i od tej pory podnosiła
się wciąż, Zapytywano go: czyby nie odstąpił
produktu o 2 procent wyżej?. lecz Adler słuchać
o tem nie chciał, Zaclerał tylko ręce z zadowo-
lenia. Dawno nie pamiętał tak korzystnej ope-
zacji 1 dziś widział, że nim przerobi surowy to-
war, majątek jego powiększy się przynajmniej o
trzecią część. .

- Wkrótce skończę z fabryką! - mówił do

siebie.
Dziwna rzecz. Od chwili, w której zobaczył

na odległym widnokręgu kres swojej klikudzie-
sięcioletniej pracy, uczuł nieznane dotychczas 0-
stablonte. Fabryka poczynała mu się przykrzyć.
Chciał gdzieś wyjechaógtęskni, Nieraz prosił sy
na, ażeby tak ciągle nie przebywał poza domem,
ale raczej siedział z ojcem i opowiadał mu o swo-
ich podróżach. Coraz częściej wymykał się do
pastora Boehme I tam całem! godzinami rozpra-
wiał o czekającym go "wypoczynku.

- Jestem znutony! - mówił. - Śmierć Go-
sławskiego I fabryczne awantury stoją mi już
kością w gardle.

Zamyślił się | nagle dodał:
- Czy ty uwierzysz ale, Marcinie, że

niekiedy, szczególniej z rana, gdy o człowieka
kłóci się praca z łółkiem, zazdroszczę cl twojego
trybu życia. I nieraz mówię sobie: czy nie lepiej
być pastorem, któremu ludzie nie klng, syn nie
tract pieniędzy 1 nie wymyślają gazety?... Ale to
głupstwo! Widać, że się zestarzałem.

I jak niedawno Gosławski, na którego gro-
bie nie osiadła jeszcze ziemia, liczył dni pobytu
w fabryce, tak dzik sum tkacz rachował mie-

sige.

 

(Ciąg dalszy nastąpi,

  

 

  

nr. 26, gdzie
„skradli różne artykuły spofyw-
cze, wartości 1,800 złotych.

Wędrówka „włamywaczy"
 

WYPADKI I KRADZIEŻE
w WARSZAWIE.

Trqlcma śmierć starca.

83-1etni Ludwik -Rzeczkowski
były robotnik w ogrodzie Pomo-
logicznym, -zamieszkały .prey
synie, inkasencie Banku Zjedno
czonych Zlem Polskich, na 4-m
piętrze na placu Napoleona nr.
7, jeszcze dnia 16 listopada r. z.
spadł z drabiny w tymże domu
z wysokości pół piętra. Potlu-
czonego. starca przewiozło Pogo
towie do szpitala św. Rocha,
gdzie przebył kilka tygodni, po-
czem wrócił do domu. Od tego
czasu starzec zdradzał objawy
choroby umysłowej.

Onegdaj około godziny 5 po
południu Rzeczkowski przez ok.
no z kurytarza wyszedł na ta-
ras domu..Ponieważ taras jest
bez balustrady, starzec prawdo-
podobnie stracił równowagę i

Nspadł na podwórze. Przed przy-
byciem lekarza Pogotowia Rze-
czkowski zmarł.

 

Uparta desperatka.

W bramie domu nr. 126 przy
ulicy Chmielnej 19-letnia Ale-
ksandra Góralówna, służąca, o-
becnie bez zajęcia, w celu pozba-
wienia się życia napiła się esen-
cjl octowej, Pogotowie przewio-
zło desperatkę do szpitala Drie-
cigtka Jezus. Zaznaczyć należy,
że Géralowna jest stałą klient.
ką Pogotowia, ponieważ w osta-
tnich dwuch miesiącach truje
się po raz czwarty (dwa razy jo
dyną i dwa razy esencją octo-
wg. .

Zaopatrzyli sięna święta.

Z fabryki amunicyjnej „Po-
cisk" w Rembertowie skradzio-
no spirytus, przygotowany .na
święta do sprzedaży dla miejsco
wych robotników.
Po przecięciu kraty żelaznej

od okna piwnicznego, dostali się
złodzieje do sklepu spożywcze-

 go Jana Zbikowskiego przy uli-
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JERSEY CITY

Zawiadomienie

 

 

Szanowni Towarzysze! Niniej-
szem zawiadamiam Was, że po-
siedzenie Oddziału „Waryńskie-
go" w Jersey City, odbędzie się
dnia 11-go stycznia, 1925 r., 0 go-
dzinie 10ej rano na sali zwykłych
posiedzeń.

Za Oddział,
Organizator.
 

„Powarzystwo Nowe Życie w
Jersey City urządza szereg cie-
kawych odczytów na sali Fede-
ralnego budynku pod (nr. 571
Jersey Ave., między 2 1 8 ulica-
mi. Pierwszy odczyt odbędzie
się dnia 8-go stycznia, o godzie
nie 8-ej wieczór. _Wszyscy 84
proszeni. - Wstęp wolny.

Wieczór Mickiewiczowski

Staraniem Komitetu im Józe-
fa Piłsudskiego odbędzie się w
poniedziałek dnia 12 b. m., w
Domu Narodowym 19 St. Marks
Place.
Przemawiać będą: ob. W. Bo-

jan Błażewicz i P. Yolles.
Na skrzypcach grać będzie

Podsiadło.
Wygłoszone będą okolicznoś-

ciowe deklamacje.
Początek o godzinie 8-ej wie-

czór, - Wstęp wolny.
 

Z Biura Polskiego Uniwer-

sym-Ludowego

indamia się
Szan. Obywnteli i Obywatelki
w Jersey City, N. J., iż stara-
niem _Polskiego Uniwersytetu
Ludowego odbędzie się szereg
odczvtńw popularno - nauko-

Pierwszy odczyt odbędzie się
w niedzielę dnia 11-g0 stycznia,
b. r., o godzinie 3-ęj po połud-
niu, w lokalu zwykłych zebrań,
574 Jersey Ave.

Nie & o balu mas.
kowym Gn, 17go Z. S. P. w Ne-
warku, który odbędzie sig w so-
botę 17go stycznia w Laurel Gar-
den.

 

 

BAYONNE

„W walce z bolszewikami" i

 

Palm-flu" ściąga thi
my publiczności.

Wyświetlenie w sobotę poświątecz
ną przez Polski KlnoTestr „Polart!
podwójnego programu w Brooklynie,
skindającego się ze znakomitego o-
brazu „Miłość Tajemniczej Tancerki"
ze sławną Poly Negri. oraz polnogo
akcji flmu."W śmiertelnej Walos" z
Polszewikamt", w którym pol.
sey nlemfloulamln trzepią skórę bol
szewikom, sprawiło „Polartowi" pra
wdziwą niespodziankę, Gula byla tak
szczelnie wypohana, żo kilkaset osób
musiało stać w przejściach 1 clerplk
wie czokać aż część publiczności salę
oprétal. Nie było.to tak latwe, bo
cho program był dawany bez przer
wy od 3 po południu aż do 11 wieczo
rem (do wyświetlenia, użyto były 2
maszyny profekcyjne) wtelutak się
rozentujarmowalo, 1ż z miejsca ich
Tuszyć nie można było! Tak im 'się
obrazy podobały, że trzy razy je wie
dzie? po kole.
Zachęcony tak niezwykłom powój

dzeniem „Polart" daje zupełnie ten
sam program w Bayonne, gdzie uda
o się wynająć plekng Auditorium Y.
M.C.A. na 234) ulicy, dokąd: polo
nja Bayońska jest zawsze rada cho-
dzić, bo czystość i porządek tam, aż
miło.
Cena wstępu popularna, bo tylko

35 centów 1 zważywszy, to dwa to
sławne obrazy! są najlepsze polskie
filmy, jekie dziś pokazywane są w
Stanach Zjednoczonych, z góry może

to ko-

  

my .
rzystają + , bargatnu® 1 tłumi -
wię się w niedzielę, dnia 11 stytania
na jedno z trzech przedstawień, któ-
ro w tym dniu „Polart" wyświetli
Odbędą się one o godz. 2:30, 5 i 7:30,

 

 

W domu nr. 6, przy ulićy Dzie
kiej dostali się złcdzieje do bó-
inicy, gdaie po wycięciu otworu
na dole w drzwiach zakradli sig
do siąsiedniego sklepu z wyro-
bami stalowemi Izaaka Papier-
steina i skradli trzy tuziny brzy
tow i około 300 tuzinów scyzo-
ryków, ogólnej wartości 6000
złotych.

KORESPONDENCJA

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, 21 grudnia. 1924
r. staraniem Klubu T. Kościuszki

 

| urządzono obchód żałobny ku u-
czczeniu $p. Gabriela Narutowi-
cza, pierwszego Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej. Polacy i
Polki, zdrowo myślący, skorzy
stali z okazji i stawili się licznie,
aby złożyć hołd pamięci pierwsze
go Prezydenta Polski Ludowej.
Obchód urządzono nasali klu-

bowej, 46 Orchard SL., o godz. 3
popołudniu. Wice prezes F. Kos.
sakowski, jako przewodniczący
otworzył zebranie, powołując nie
żej podpisanego na sekretarza.
Na wulęple Tow. Chopin odśpie

wało „Rotę" Konopnickiej, po-
rzem przewodmcząrv poprosił ob.

mo

wy programowej Ob. Rysiecki
życie śp. G. Narutowicza.

Urodzony na ziemi litewskiej -
czuł się Polakiem, uwielbiał i ko-
chał kulturę i mowę polską, 22
lat pracował jako profesor uni-
wersytetu w Szwajcarji.
Kiedy nastąpił oczekiwany czas

Wolnej Polski, Marszałek J=Pił
sudski powołał śp. G. Narutowi-
tza do współpracy. Po przyby-
ciu do Warszawy, został obrany
ministrem dróg publicznych, póź-
niej ministrem spraw zewnętrz-
nych, Sprawę Polski podniósł wy
soko w swem długiem przemó-
wieniu we Francji, za co Polska
żywa, Polska ludowa wdzięczna
mu była, a zgromadzenie Naro-

| dowe obrało go pierwszym prezy~ |
dentem Polski.
Smutną jest „historja śmierci

śp. Gabrjera Narutowicza, który
obrzucony błotem przez Narodo-
wą Demokrację i księży, nazwa-
ny Żydem, heretykiem, Litwinem,
dziś Spoczywa w katedrze św. Ja-
na w Warszawie. Nie sam Nie-
wiadomski winien zbrodni popeł-
nionej. w roku 1922, Winni są
księża i panowie, cała Nar. De-
mokracja, która chciała za obyd-
ny mord świętym zrobić Niewia-
domskiego.
My w Ameryce powinniśmy iść

ślademlewicy w Polsce i iść po-
stępowo naprzód, nie ksiądz, nie
kto inny temu winien, tylko my,
jeśli zaniedbujemy nasze obo-
wiązki, bo my sam! powinniśmy"
dla sprawy Polski pracowaći dg
żyć do stworzenia Polski Ludo-
wej.
W drugiej części swej mowy,

ob. Rysiecki przemówił w spra-
wie budowy Domu Narodowego
w Yonkers, który stafaniem Klu-
bu T. Kościuszki wkrótce zosta-
nie zbudowany. Każdy zdrowo
myślący Polak obowiązany jest
do współpracy, bo przez posta-

UCZUCIE PEWNOŚCI,

GDY UŻYWACIE

SWAMP-ROOT

Jest reeerg maturaing, że ctuecie
alg berplecent, iy wiecie, ca
wo, które macie tażyć, jest absolutnie
czyste i nie zawiera sskodliwrch skla-
dnildw albo
Takim lekarstwom Jost Dr. Kiimes's

Swamp-Root, środek na norki. watro-
be i pęcherz
Ten sam stopień czystości, sity I do-

skonsłości znajdziecie w każdej esz
co Swamp-Root

Składa się on 2 doskonale doles
nych ziół

NIe podnieca 1 zażywany jest w 40-
zach jednej tyżeczki

Nie jest pok-uni na wszystko
Jest on wielkim pomocnikiem w te-

czeniu 1 zapobieganiu chorób nerek,
pęcherza 1 wątroby
Zaprzysiężone zeznanie co do cap-

stobcl ale prey tase
ce Dr. Kilmor's Bwamp-Root

Jeteit potracbujecio lekaratwa, vo-
winnibcle mieo pajlepaze, mabycia
we wesystkich aptekuch we Casskach

| śwojakiej wielkości, grednlej 1 wiek
| wef
| -Jetelt jednak kto chce najpter wy-
próbować ten znakomity środek, te
wystarczy posiać dziesięć centów do
Dr. Kilmer & Co, Biughamton, N. T.,

 

  
po Muszeczke oknzowg. Pisząc nie
zapominajcie powołać się na .ton
«st I

 

wienie takiego pomnika narodo-

wego, pokażemy, iż należymy da

Narodu Polskiego.
8. Kordzikowski, sekr.

POSZUKIWANIE

Bierkotka allan 8!"ka zabity 39
września w Ykon, W.

Glelc Wojciech, ayn Wojdak; 1 Ma

 

 

znańskiem,
Bls Jan, stale ma przebywać w Now

orku.
Pletruk Tańas, ma przebywać w
New Yorku.

Przewrocki Roman, pochodzi re wsl
Kańczugl pow. Przeworsk

Leszczyński Mikołaj, pochodzi se
Lwowa, poszukiwany przes tonę
Katarzynę, zamieszkałą w Gdańsku.
"LK14"
Yorku przy Park Ave. oo J.
Macia.

Traeionka Plotr, przebywał ostatnio
w Holyoke, Mass.

Kramarz Wawrzyniec, mum: to
wsi żabiec, pracował jako górnik,

Golnnko „Józef, górnik, pochodai ze
wsi. żabięc.
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 zgłoście nio tub po ka-

tocikę „Jak pieniędze"
"Tos faileT,

t3>5 procent oduetic
 

r/t, pochodzi z Soblesierznia w Pir-*
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 aby dad wszystkim (dwa

te sławne obrazy zobaczyć. Prost.
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| tego powodu należy wniosko-

| wać, iż szan, obywatele i oby

watelki nie omieszkają _wyko-

rzystać obecność ob, Arnekke-

ra | przyjdą wysłuchać jego wy

wodów.

Po odczycie wolna dyskusja.

Wstęp wolny.
Zarząd P. U. L.

7-«-

NEWARK

Ba Piekarzy

Kto tylko pamięta zeszłoroczny
bal Unji Pojskich Piekarzy, ten
zapewne niecierpliwie oczekuje
soboty, dnia 10-go stycznia, kie-
dy to nasi piekarze urządzają
swój doroczny bal w sali Polskie-
go Klubu Oświatowego, pn. 265
Court ul.
- Komitet blu od wielu tygodni
opracowuje wspaniały program
niespodzianek okazyjnych ta ten
wieczór, :Orkiestrę zaangażowali
piekarze jedną z najlepszych na
okotkcę. Taniec potrwa do rana.
Dla smakoszów pieczywa, będą

smaczne okay ciast. Słowem
iczłek będzie się mógł zabawić i
| pokrzepić do sł -="

 

in ayero ith -z ToB Bat
Odczyt wygłosi ob. Edward NM?“ „mm' "SWE

Arnekker z NewYorku, na: te- ww w w IO %:

świetle nauk spolecmych"
Wobec tego, iż temat odczy- PROGRAM

w ›BGŁ i l mw z POLSKI KINO-TEATR "POLART"

wyświetli poraz pierwszy w Bayonne

Najnowsze Filmy z Polski

bwa SEN§ACHIN® OBRAZT

"Miłość Tajemniczej Tanourki®

POLA NEGRI

dak stawy gw
LS mmw- w roll lyk-non]

w pięcto częściach

"W ŚMIERTELNEJ WAL-

CE Z BOLSZEWIKAMI"

Dramat na te krwawych waik
"
[re a not
thew "thee's Sheievict.

Niedziela, 11-go Stycznia

w v. M. C. A. AUDYTORIUM

22nd Street& Avenue E

BAYONNE, N. u.,

Wstąp din. dorentych ase.

Dia. gziee! 186.

Plece Klucha":-

do OgrzewaniaPlace
40 nych pleców kuchen:
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M4 Mechania Street
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Szczęśliwego Nowego Roku Wszystkim!
Zróbcie postanowieńte w tych dniach które sapoczątku '

do pomyślności i swczęścia w, oczym
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MAIN OFFICE:

24 UNION SQUARE, NEW york, N. v.

(Fourth Avenue, mledey 16th 1 16th Street's)

Telephone, Stuyresant 6493

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0923

-_

CZY LUDZIE

NAT

Prezes uniwersytetu kolumbijskiego

w New Yorku, dr. Murray Butler, postawił

w noworocznem pozdrowieniu powyższe

pytanie. Kierownik największej instytucji

naukowej na świecie stwierdza fakt, że czło

wiek jako jednostka uczysię i z nauki ko-

rzysta. Ale czy grupy, zrzeszenia i naro-

dy, czy t. zw. masy umieją uczyć się i z

wiedzy korzystać, to inna kwestja. Nie

daję na nią odpowiedzi dr. Butler. Podaje

ją innym do zastanowienia się nad nią i

rozwiązania. Sam zadawała się jedynie o-

gólnikami, które, nie wyciągając wnios-

ków, wskazują, że intelektualne i ducho

we życie, rozwinięte wysoko u jednostek,

jest bardzo słabe, gdy pod uwagę weźmie

my społeczeństwo.

Pytanie jednak, postawione przez dr.

Butlera, aczkolwiek nie jest nowe, wywo-

łało liczne komentarze w prasie. -„Jeżeli

odpowiemy na kwestję: nie - pisze jeden

bitnych pedagogów - będzie to ozna-

czać, że cały nasz system edukacyjny jest |

zły, że wogóle w S |
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de prawo dla siebie zazdrośnie strzeżone :

przez grupy uprzywilejowane, mogły w.

równej mierze z tymi uprzywilejowanymi

grupami z nauki korzystać. -;
Rzeczywista demokracja wiedzy jest

bardzo daleka. Istotne równouprawnienie

zaś jest tamowane tak przez kapitał, jak

i w większej mierze przez kler. Co pomo-

że zmiana systemu, jeżeli miljonyludzi my

śli o „królestwie niebieskiem", o abstrak.

cyjnych dogmatach, nie dbając zupełnie o

czystą i niezależną naukę. Miljony te nie

są winne. Odpowiedzialnymi za ignoro-
wanie wiedzy są ich przewodnicy, którzy

świadomie i celowodla korzyści osobistych |

materjalnych, wstrzymują rozwój natural

ny mózgu człowieka.
Dlatego to, gdy dochodzimy do porów»

nania jednostki z masą, to ostatnia wydaje

się nam ciemną, niekulturalną, wprost bar-

barzyńską. -Ale pessymiści, pomimo wszy

stko, nie mają słuszności. :Powoli, bardzo
powoli, ale bezustannie światło prawdziwej

wiedzy przenika do mas ludzkich. Pada
ją w gruzy chińskie mury i przywileje.

Kruszą się tronyi walą organizacje, dla któ
rych „masa musi być ciemna i rządzona".

Przeobrażenia polityczne i społeczne,
dokonywują się z udziałem mas,

nie bez tych mas byłyby niemożliwe.
Ludzie korzystają z naukii coraz bar-

dziej zdają sobie sprawę, że bez najszer

szej demokratyzacji wiedzy, nie może: być

postępu w ludzkości.
Zdają sobie ludzie sprawę, że dla do-

pięcia tego celu, podrzędnym czynnikiem

są nowe systemy nauczania, a daleko waż

niejszym - zniesienie organizacyj ciem

notyi systemów, nie dopuszczających mas

ludzkich do korzystania z nauki. ,
wh.
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NA POSTERUNKU

Depesza z Paryża donosi o śmierci wybitne-
go uczonego M. Demenitroux, radiologa, długolet-
niego towarzysza pracy. nieżyjącego Curle i ro-
daczki naszej Curie-Skłodowskiej, odkrywców

plerwiastka radium,
Demenitroux, porażony promieniami radio-

wemi, umierał powolnie od szeregu miesięcy. Wie-
dział, że od śmierci nikt i nie go nie ocali. Pra-
cował wlaboratorjum do ostatniej chwili.

Los uczonego Deminitroux, podobny jest do
losu, który niedawno spotkał prof. Bergonie.
Spality straszliwe promienie radium elało profe-
sora i badacza. Umierał Bergonie miesiące. Z dnia
na dzień, z godziny na godzinę spokojnie i chłod-
no notował przebieg rozwijającej się choroby, na
którą ludzkość nie zna dzislaj jeszcze lekarstwa.
Pozostawił jedyne w swoim rodzaju notatki dla
dalszych badań naukowych. Stosownie do jego
woli ciało poddane zostało dokładnej autopji, pra

|
f1

 

W pewien grudniowy zmierzch,
po czarnych ulicach, w sieci bia
lego śniegu, podeszliśmy do ko-
ścioła. '

  

WARTEK, STYCZNIA (THURSDAY , JANUARY 8), 1925.

Z PRASY I

Warszawski „Kurjer  Poran-
ny" pisze: *

„W dziejach prasy polskiej
pismo nasze zajmuje wyjat-
kowe miejsce najstarszego
dziennika, który dwie odleg-
te epoki niepodległości pań- /
stwa połączył niby kablem
podziemnym"...
Tak pisze „Gazeta Warsza

wska", zapowiadając uroczy-
stość stupięcdziesiątej rocz-
nicy powstania swego pisma,

Jest rzeczą niezmiernie
ciekawą zbadać, jakiego ro-
dzaju idee i wskazanie otrzy-
mywało dzisiejsze pokolenie
narodowej demokracji „tym
kablem podziemnym", który
łączy dwie epoki o 150 lat
odległe, Zadanie to ułatwiły
„Wiadomości Literackie",
które w ostatnim numerze u-
przytomniły kilka jaskra-
wych momentów z dziejów
„Gazety Warszawskiej", przy
taczając dosłowne i barwne
cytaty.
W 1795 roku „Gazeta War »

szawska" po zdobyciu War-
szawy wita wojska rosyjskie
które przynoszą „epokę zupeł
nej spokojności i bezpieczeń-
stwa i najsłodziej obchodzą
się z nami."

„Gazeta Warszawska" pi-
sze panegiryk na cześć grafa
Suworowa, potępiając najo-
strzej autora bezimiennego
pisma, które Suworowa Ta-
merlanem nazwało. „Takowe
urojenia - pisze „Gazeta
Warszawska" - płodem są
fantastycznej imaginacji czło
wieka pomieszanych zmy-
słów, który resztę dni swo-
ich (jak sam wyznaje), na
zło obraca, gdy synów swo-
ich poświęca, aby kraje pod
mądrych monarchów łagod-
nym rządem w większe niż
przedtem szczęściu _zostają›
ce, przez ducha partji i bun-
ty w przepaści ostatnich me-
szczęść pogrążyli".
W sto dwadzieścia lat po

napisaniu tych słów, wojska
rosyjskie wkraczały nie do
Warszawy, lecz do Lwowa.

 

 

O PRASIE

Miasto było w największej
trwodze. Jedni uciekali, dru-
dzy w niepokoju i w niepe-
wnosei oczekiwali jutra, po-
zostając na. miejscu. Lecz
wódz narodowej demokracji,
p. Stanisław Grabski, był spo
kojny i wiedział co czynić:
„Kablem podziemnym" o-

trzymał wskazania i złożył
memorjał na ręce grafa Bo-
brińskiego.
W memorjale tym te same

idee, które głosiła „Gazeta
Warszawska" w roku 1795.
Dobrze mieć tradycje tak

stare i trwałe.

A „Wiadomości Literackie",
podają jeszcze fakty:

„Założycielem i pierwszym
redaktorem „Gazety Warsza
wskiej" był ksiądz Łuskina,
fanatyczny wróg Komisji E-
dukacji Narodowej,  wielbi-
ciel Fryderyka II i Katarzy-
ny II, tudzież entuzjastyczny
obrońca Konfederacji Targo-
wiekiej. Po wkroczeniu wojsk
Suworowa, pisze o „dobro-
wolnych sentymentach wdzię
czności" dla najeźdzey, sławi
charakter i wspaniałomyśl-
ność Suworowa: „Wojska ro-
syjskie najsłodziej obchodzą
się z nami". |
W czasie powstania 1831 '

roku „Gazeta Warszawska" |

tąk wyraża się o bohaterskim w
hufcu, który wrócił z wypra |
wy na Litwę: „Większa część
składa się z tłumu zebrane-
go przez zdrajców, którzy ró
wnie jak buntownik Różycki
oznaczyli swoją odwagę ra-
bunkiem i rozwiązłości". -
Albo: „Okazało się, że pew-
na ilość ludzi; źle myślących
i przewrotnych ośmieliła się
podnieść przeciw prawemu
swemu Monarsze buntowni-
cze znaki".

Takie to tradycje ma naczel-
ny organ Narodowej Demokra-
cji, partji, która siebie za „na-
ród" uważa i sobie wyłącznie
przypisuje odzyskanie niepodle
głości Polski. +
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Ktoś mimochodem spojrzał

ODWIEDZINY U GROBU

Zakrystjan powrócił do za-
miatania.
- Nie niema do napisania,

powiedział, niepatrząc na
nas - tam są nieporządki i nie

 

135 AVENUE A,

chać tramwajem B-ej i 14-ej ulicy.

 

DO SZAN. PUBLICZNOŚCI:

"- ZNANY POLSKI SKŁAD: MEBLI

A. STEC ..

został przeprowadzony do znacznie większego lokalu, zaopatrzony. obec-
ute w mobie. mocące zadowolić nawet najwybrodmiejsze wymagania,
Sprzedaje meble światowej sławy fabryki GRAND RAPIDS FURNL
TURE CO., jako to: garnitury jadalni, sypialni bawialni, oraz i uchni.
Lokacja sklepu jest bardzo dogodna dla kupującego, w odległości bo-
wiem dwuch bloków znajdują się stacje górnej kolei, łatwo też doje-

MEBLE NA DOGODNE SPŁATY
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA DO WSZYSTKICH DZIEL.

NIC NEW YORKU 1 BROOKLYNA

: Nowa lokacja: 106 Avenue A, pom. 6 a 7 ulicą
Telefon: Dry Dock 5248

Dziękując Szanownej Polonii za dotychczasowe szczere poparcie
liczę na dalsze łaskawe względy, zapewniając jak najlepszą usługę, naj»
przystępniejsze ceny i najlepszy towar.

Z powstaniem

NEW YORK, N. Y.

A. STEC,

   

przekreślony białym festonem,
- tragiczny i ciemny.
- Pierwszy raz oto jest sam

- pomyślał ten, który w przed-
sionku zauważył czerwonego
Chrystusa, - gdyż mieszkał w
ludnym kraju, gdy go pociągnął
płomień budzącej się ojczyzny,
w tłumie obrzucono błotem pier
wszego Dostojnika i w tłumie
ździwionego i żałosnego pracbi-
ty,kule. Czy zamaniliśmy go ze
spokojnego i wesołego domu za
górami dla siedmiu dni męki i
wieków leżenia w lochu, do któ
rego „niema dostępu"?

Przechodzień nie myślał o
złych duchach i wrogach, CóŻ
wrogowie mogą uczynić niewin
nie zamordowanemu, Czem dot-
kną serce, które dawno wyba-
czyło? myślał jedynie o tych,
którzy nazywali siebie braćmi
zabitego i mieli być żywemi re-
likwiarzami męki.
- Gdzież są ci, którzy powin-

ni byli wydeptać ścieżkę do gro-
bu? - myślał patrzący. -Czy
może to być, żeby leżał on tu
zupełnie samotny?
W tej chwili z ręki jednego z

odwiedzających poprzez bary-
kadę z blachy i papieru, w cie-
mną otchłań grobu padła na o-
ślep biała róża, ale niby odpo-
wiedź na ciche myśli, nie utonęła
w mroku: jakaś ręka świetlista
położyła u trumny: w mgnieniu
jasności ujrzeliśmy wyraźnie
białą twarz, błękitną i purpuro-

 

    

"wą suknię; smutne, surowe o-
czy i wzburzone włosy wieczne»
go Anioła Pamięci.

Nie był więc sam ten, który
żył, cierpiał i padł między ludź-
mi. Wielki duch narodu- nie
ten, który chodzi gderliwą ulicą,

wiernie czuwającego strażnika.
On to zbierze prawdę na jedno
święte miejsce i gdy wybijy go-
dzina, wyniesie ją na ($3110

dnia.

A bracia? a dzieci i towarzy»
sze?

Przyjdzie czas, że krew tego

grudnia zacznie karmić kłopot-

liwych,  śpiesznych i stroska-

nych zdrowym pokarmem pro-

stej i odważnej milości,

że nowy blask rzuci na ziemię,

która tyle kazała się kochać i

nowym promieniem zaślni u jej
chwały,

A oprawcy? a ciemni i nędza-

mal..

Ach, jak długo trzeba czekać

rozgrzeszenia u serca, które już

z góry wybaczyło!..

Tekla

Warszawa, grud

DQ POLSKI

  

 

RA WIADOWOŚCI |Nowa
» Rządu Stanów Ziednoczo-
pozwala -Wam -odwiedzić
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Btanów Zjednoczonych nie xwa=
fnr na oeranicrenle kors
ast» okręty, więczając
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z kajuty |cower
Po mczesóły zgłoście się do okaj:
nego agenta tub do "

White Star Line

, 1984, /*

metody nauczania do celu nie prowadzą". ! wie tego samego dnia, w którym zmarł Demeni- na obraz Chrystusa: wizerunek ma dostępu. Później, gdy się u. ale który zapalił sig jak gwiaz
Red Star Line

 

 

lyby ludzie czytali z zastanowie| tronx. przedstawiał Umęczonego w rządzi, to co innego. _ da nad kolebką jego narodzin i

R ?va owlada dr. Butler Wzmiankujemytylko dwuch wybitnych fran-/ Czerwonej sukni, ręką I spojrzał na nas uważnie, oddycha piersiami wszystkich No. 1, Broadway, New York

nem -- poz) W : noś wał on na wielkie serce w wień- gdyśmy mówili cudzoziemcowi, pokoleń - postawił u grobu = w
cuskich uczonych, poświęcających życie dla Wie-

 

 „Ludzie tego naogół nie czynią- cu ze sztywnych; promieni. że teraz zapóźna już godzina dla

  

     

'+ odpowiada inny pedagog. Jeżeli bie-

; rzemy pod uwagę masy, czytanie z na-

Jeżytem zrozumieniem tego, co się czy-

' ta, jest dla nich sztuką nieznaną. Sztu-

ka ta nie została jeszcze przez masy
odkryta. .

* * Większość ludzkości nie umie się

zastanawiać. Z tej przyczyny nie wie-

„dzą ludzie, jak właściwie należy jeść

i pić. Nie umieją sobą inteligentnie rzą-
dzić, Nie rozumieją działania praw

przyrody, nie potrafią pojąć najpro-

stszego ze wszystkich, prawa hygieny.
- Ludzkość w swojej masie pochło-

._nigta jest więcej religją, patrjotyzmem
i przyzwyczajeniami łowarzyskiemi,

niż podlega wpływom intelektualnym.

«Najmniej w rozwiązywaniu kwestji ży-

" ciowych zwraca się o poradę do móż-

u".
gKomentatorzy pytania, postawionego

przez dr. Butlera, stwierdzając te, zresztą

znane oddawna fakty, są zdania, że winne

tutaj są metody edukacyjne i że należało

by próbować nowych sposqbów wkłaLlafną
w mózgi ludzkie prawd nąukowylch: Za-
pewne, że systemy nauczania ludzi nie mo-
gą być wiecznie jedne i te same. Zmiany

w nich są nietylko pożądane, ale co pe.

wień czas konieczne. ,
Ale zmiany te, chociażby najradykal-

niejsze, jedynem lekarstwem na mózg mas

nie były nigdy i być nie mogą. Syslcx‘nyy

metody nauczania mają swoje znaczenie'i

czasami bardzo poważne, ale stanowią one
w rzeczywistości tylko dział wykonawczy,
prawdziwą cząsteczkę olbrzymiej machiny
wiedzy. _ = ...= .

Jeżeli ludzkość brana jako całość, nie

umie korzystać z nauki, są inne przyczyny

i bardziej zasadnicze, niż taki lub inny sy-

stem w szkole, lub uniwersytecie. Naj-

- pierw demokratyzacja wiedzy, która jesz-

czę dzisiaj znajduje się x; pieluszkach. Gdy

stosuńkowo nie tak dawno, nauka była flo-

stępna tylko dla pewnych sfer uprzywile;

jowanych, obecnie mogą korzystać z niej,

ersze masy. . L trudno wymagać0d.

mas; ażeby walcząc jednypcześnie o każ
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dzy. Lista jest długa. Jedne tylko badania nad
radium, w ostatnich latach pochłonęły dziesiątki
ofiar. nie licząc wypadków winnych dziedzinach
wiedzy doświadczalnej.

Śmierć jednak i to śmierć tak straszna, że
gorszej imaginacja ludzka nie fest w stanie wy-
myśleć, nie powstrzymuje uczonych, podejmują
natychmiast inni, z jednym tylko celem, wydar-
cia więcej tajemnic przyrodzie.

Niema dla.nich nigdy kompletnego zwycię-
stwa. Są tylko odkrycia, które są pomostem do
dalszych badąń i dalszych wynalazków.

Ludzkość sławiąca Napoleonów 1 Cromwel-
Jów, zachwycająca się ich czynami w potokach
krwiludzkiej skąpanymi, mało co wie, prawie, że
mic o legjonach żołnierzy Nauki, na posterup=
kach ginących.

Piękna 'to i najbardziej zaszczytna śmierć.
Nad nią zastanawiając się, gdybyśmy chciell po-
ważnie się zastanowić, lepiej zrozumielibyśmy
życie, które pogodny i świadomy zgon uczonych
oflarników rozszerza i pogłębia.

* % 8

MEDAL PAPIEŻA
Przed pięćdziesięciu laty, w roku jubileuszo-

wym, papież Leon XIII obdarzył złotym meda-
lem cesarza Austro-Węgier Franciszka Józefa,
wówczas rządzącego częścią Polski,

Obecnie papieź Plus XIofiarował medale zło-
te honorowe prezydentowi Rzeczypospolitej Pol-
sklej Wojciechowskiemu i jego małżonce.

Czasy się zmieniają. Polityka również, Przed
pół wiekiem cesarz austrjacki nosiłtytuł „Jego
Apostolskiej Mości" i był głównym filarem po-
zbawionego świeckiej potęgi, ale zawsze potęż-
nego papizmu.

Teraz Austria w gruzach leży, Niema Habs-
burgów w Wiedniu, Niema cesarza, Papież więc
zerka oklem w strong Polski/ Jest to wielkie
państwo. Może odegrać większą rolę miedzyna-
rodową w przyszłości niż odegrałaAustria. Co-
prawda prezydent i w dogatku bez władzy, nić
jest to co cesarz, ale na bezrybiu i rak ryba.

Medal papieski oflarowany prezydentowi
Wojeiechowskiemu ma charakter polityczny, Kre->
uje Polskę pośrednio na szamypjona Watykanu

,:: Bby za tg. „drobnostkę" zbyt: drogo nie za-
płacił naród polski. ;

z # % #

Politycy europejscy jednogłośnie wyrazili na-
izieję, że rok 1925 zapowiada slp' pomyślnie dla
wszystkich z wyjątkiem Rosfl °. . "  

 

sokości swej myśli? - zauwa-

które zaraz zagasło. Tylko myśl
na pamiątkę próbowała sformu-

prosić rozgrzeszenia, im ono prę

-'A gdyby obraz był na wy-

żył przez chwilępatrzący. I
poczuł wysoko pod czaszką, czy
też pod śpiczastem zwigzaniem
sufitu - gwiaździste olśnienie,

łować krótkie zdanie:

„Tem dłużej trzeba u serca

dzej wybaczyło".
- A jeśli wybaczyło zaraz?

A jeśli nawet wybaczyło z gó-
ry, przedtem jeszcze, nim zosta-
lo sponiewierane, skrwawione?
- plotła się,dalej cicha rozmo-

- Ach, wtedy - myślał prze
chodzień muszą zapewne
przejść ludzkie wiekizanim su-
mienie krzywdzicieli - poczuje
łaskę ukojenia.

Zeszliśmy teraz po kilku stop-
niach w połyskliwą głąb koś»
cielną, mijając w oddali rzeźbio-
ne ławki, nad któremi niby je-
dna rzeźba więcej, sterczały
tam i ówdzie głowy modlących
się, ciemne, jak, drzewo pulpi-
tów. Ktoś rozpięty na kracie,
oddzielającej muły boczny ol-
tarz, jasny w mrokach kościo-
ła, jak pochodnia - modlił się
jednem diugiem®westchnieniem.
Płomienie lampek drgały, wy-
ciągały się, przysiadały, klęka-
ły i znów paliły się prosto i ci.
cho.
Mimo dwuch rzędów karma

zynowych foteli, poszliśmy da-
lej i na lewo, Środkiem dreptał
cudzoziemieć - cichy, niewin-
ny człowiek. Teraz pokazaliśmy
mu drogę przez wplotwarte,
wysokie drzwi, za któremi ró-
wnież w ciszy i mroku, zamia-
tak wysoki, siwy zakrystjan.

Chcielibyśmy .odwiedzić
grób Pierwszego Prezydenta -
powiedzieliśmy półgłosem do
starego, który przestał zamia-
tac.
A ktoś dodał: - Ten cudzo-

ziemiec, który jest z nami, chce
zobaczyć Rrób i napisać wspom |
nienie do zagranicznychpism,:

1. The
 

  

odwiedzenia grobu. Poczem po
żegnaliśmy go i ktoś poszedł z'
nim razem ku wyjściu, stuka»
jąc obcasami po płytach ka-
miennych.

Reszta została w zakrystji. -
- Proszę pokazać zejście -

powiedzieliśmy wtedy do zakry
stjanina. - Chcielibyśmy sig
pomodlić.
Stary człowiek postawił mio~

tlę, wyszedł z zakrystji i znikł
jakiemiś ciemnemi drzwia-

mi. Po chwili w innej stronie,
zdala przez żelazną balustradę
zabłysło równe światło elektry
czne. Po wąskich schodach ze-
szliśmy do poddiemi. Stary
przyszedł za nami. ,
- To tutaj - powiedział. I

pokazał wąską framugę, za któ
rą widniała czarna, kręta piw.
nica. Wejście tarasowały cudze,
połamane wieńce. Kupa żapisa"
nych kartek papieru, zbrudzona
i zapomniana, wyglądała na
śmiecie.

Istotnie - nie było dojścia i
do trumny. Oczy, długo szuka»
jąc,  odgadywały ją zaledwie
tam w głębi: ogromny kształt

  

   

     
  

zadowolonych klientów odej.
dzie z prezentami świąjecz
nem! dia krewnych 1 znajo »
inych od mojego skladu

BIZUTERJI

BRYLANTOW
Specjalne oferty tego sezonu
w damskich
zegarkach o 15. kamieniach,
w białem sibo źółtem złocie,
od 315 1 wyżej.
Mięskie zegarki o 15 kamie
niach od $95.
Nie czekajcie z zakupnem
at. do an:-uuux
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FR. FICEK
20BIER

330 E. 72 St.
między 1 i 2 ar.
New york

 

Rhinelander
C

Polsko-Amerykańska Szkoła
 

CHRYPKA

jest zawsze objawem chorabli-
wym, w którym wielką wizę

przynóri  

Severa's

Antisepsól.

Używany do płukania gardia,
wywiera on gojący wpływ na |

podraśnione .blony gardia i B|
przynąsi ulęg. Przyczyni się on
do uchronienia od chorab zwy-
czajnych w tym czasie roku.

Cena 38i 80 centów.

  

Domagajcie się go w aptekach.

   

  

72% Lexington Ave.. New York City
blak. Sith. Street

Kuray techntorno-praktycane.. Zostań
aroterem, mechanikiem w jednej a
majsturszych m z

c spadku zwraca
my pieniądze, Kursa w dzień i wieczór,
 
   

220 EAST 16h STREET
bilsko 'Third: Avenue

Dajemy najtańsze kurów te wiaanym
jesrku, | Sandy na
szoł świeci 1, kontrukcji

me pozwolesia
rer

KomrterNy Kuks az

  

NATIONAL Auto shoo;
aro €. Min Street, blinke Third: Ave
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zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-

wych. przyjmuje. pracownia

kuśnierska,

A. ROZEK

327 E. 14 SL, New York City
 

 

 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY
Awven
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w sprawach
Biurow

1-5 po poludniu, codzienie:
1-1 po południu wsoboty,

way,
cor. 38 Stren.

PLATNE
ainych 1 ogólnych

\Reom "zi.
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michal A. Iogolewicz
.. POLSKI LAxAkz

86 Second Avenue, New York City
] SPECJALNOC

[Augie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
19 do 1
W pod
egm.
M'
f_o

Telefon, Orchard 1881 .( ę
464bE HALACKI, af
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Telefon, Watkio» $731 =*
AKUSZERKA

M6 w L po p o t r k w
Trzydzieści iu

Mns. vOSAHLO
158. West 24th Street
Miko Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
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5 (Ciąg dalscy).

--Jednak potrzeba koniecznie. ,
:- Czy pan myśli, że dbam o ycie? - rze-

kła z goryczą. - Wcale nie! A jak prędzej przył
dzie koniec, prędzej poznam szczęście prawdzl-
we. Sama jestem na świecie, nikt mnie nie bę-
dzie żałował Przejdę przez życie nieszczęśliwa,
niepostrzeżona, Wprawdzie 1 ja miałam kilka dni
dobrych. Zaznałam trochę szczęścia ziemskiego:
„lawy, upojenia, śpiewając, przed publicznością
ukochaną! Lecz oprócz tych krótkich chwil, ży-
<ie moje składało się z lez 1 smutków... Ob! nie,
panie Danielu, nie będę żałować życia I nic nie
uczynię, żeby je przedłużyć.
- Lecz to prawie samobójstwo!
- Co to szkodzi? - Niech pan nazywa to,

jak mu się podoba, nie zmieni pan moich prze-
konań... Jestem złamana, zniechęcona! - Drżę
na myśl o przyszłości jaka mnie czeka! Kaszlę,
czuję, że nie długo będę mogła śpiewać. Wtedy...
wtedy... co się ze mną stanie?
- Ja pani nie opuszczę - rzekł młody czło-

wiek, ściskając ręce artystki. - Będzie pan! mie-
szkać z Natalją, która odrazu panią pokocha. Mó-
wiłem już pani jak ta przyjaciółka, siostra, mat-
ka jest dia wszystkich dobra i słodka...

- - Oto słowa, podnoszące mnie w moich wła-
€nych oczach, które wlewają w serce radość pra-
wdziwą. - Dziękuję cl, przyjacielu... Pozwól się
tak ńazywać; - prawda, mało się znamy, lecz
mnie się wydaje, że widziałam, znałam ciebie i
zawsze kochałam, jak brata, gdybym go miała...
gdybym miała szczęście posiadać rodzinę! Pan się
ożeni, panie Danielu, będziesz miał żonę kocha-
ną i wtedy zapomnisz o blednej Róży-Leśnej, śple-
waczce, której pobyt na scenie był krótki i tak
mało się zaznaczył.
- Z pewnością, ożenię się z Glzelą!
Wymówił to imię z dziwną słodyczą.
- Gizela - mówiła półgłosem, jak we śnie

- Gizela!
Takie Imię nosiła słostra ukochana, z któ-

rą rozłączono ją w dzieciństwie, której nie ujrzy
nigdy, a taka byłaby szczęśliwa, gdyby Ją mogła
odnaleźć i nie rozstawać się z nią nigdy. =*,

Sami byli jeszcze długo, zaproszeni mieli
przyjść dopiero około jedenastej.

Siedzieli w buduarze, wybitym niebleską ma-
terją, patrzyli na siebie z braterską czułością.

- Tak pani podobna do Gizeli - podjął Da-
niel - ten sam uśmiech, spojrzenie, ten sam głos.
Ją widzę, gdy w panią się wpatruję, ją słyszę, gdy
pani mówi. u

- Gizela! - powtórzyła jeszcze młoda ko-
bieta z  napół przymkmetehl oczyma - za-
chwycające imię! Kobieta, która je nosi, musi
być piękną i godną pana miłości. .

Zamilkli oboje; -- Daniel nie chciał mówić
więcej, z

W tym buduarze zacisznym żaden hałas nie
płoszył ich marzeń. - W arystokratycznej dziel-
nicy Paryża odgłosy miasta dochodzą niewyra-

źnie. «
Daniel czuł się szczęśliwy obok tej pięknej

młodej kobiety. z
Rozumiała jego myśli; mógł przed nią du-

szę otworzyć, mówić o Gizeli, jak gdyby ją znała.
Samo imię Gizela, zjednało serce 1 sympa-

tję artystki dla tej nieznajomej, q której doktór
mówił jej z miłością.

Przez delikatność Daniel nie wspomniał o na-
zwisku obecnem 1 prawdziwem tej, którą ko-
chał-lecz odmalował dumną pracownicę, zaro«
biającą lekcjami na utrzymanie domu.

A Róża-Leśna słuchała zamyślona z przy-

mkniętemi oczyma.
Myślała:
"- Jaka szczęśliwa ta kobieta, że jest tak ko-

chana!
. Odgłos dzwonka przerwał zwierzenia, a sta»

ra Foseard wołała z przedpokoju: -|
- Goście przyszli! .

Artystka podniosła się z żalem, przeszła do
salonu, gdzie czekali trzej mężczyźni, szykownie
ubrani, paląc bez ceremonji papierósy - trzej
dyrektorowie teatrów zaproszeni przez „divę",

. ażeby słuchali jej śpiewu, 1 ułożyli się o zaanga-
żowanie.
- Dzień dobry, mała.

I wszyscy trzej jednocześnie wyciągnęli do

niej rękę.
Diva uśmiechała się, mówia, żartowała.
Odwieczna komedja ludzka miała znów być

odegrana pomiędzy temi czterema osobami l
pierwszy akt się zaczął.

Bohaterka, smutna przed chwilą, wydawała
się obecnie wesołą; - była to zupełnie Inna ko-

bieta: ..
Wiedziała z doświadczenia, fe smutek nie

popłaca.
Śmiała się zatem! - A w pokoju obok Da-

niel, który na chwilę pozostał, czuł, że serce mu
się kraje, słuchając jej śmiechu 'przymunzonego.

Przyszła go zabrać i, wsparta na jego ra-

mieniu, ukazała się znów w salonie i- przedsta-

wita dyrektorom, jako swojego przyjaciela. -.

Trzej panowie uśmiechnęli się głupkowato.

Czyś ta kobieta miała prawo posiadać przy-

jaciela, który nie żąda nic więcej, jak tylko uczu-

cin braterskiego, w którego serce mogła prze-

jaś smutkt swoje 1 radości.

Po kilku chwilach rozmowy banalnejz

„Leśna. zbliżyła się do

7 f ;

 

 

 

Przy akompanjamencie jednego z dyrekto-

rów śpiewała kilkanaście wyjątków z oper naje

więcej grywanych,

Skoro skończyła, panowie z teatru spojrze-

It po soble ecczarowani, znikda Ich uprzejmość

dotychczasowa.

Jeden z nich wyrzekł słowa plorunujące:

- Doskonała metoda; - lecz głosu już nie-

ma.
- Jestem trochę zakatarzona - odezwała

się śpiewaczka, bliska omdlenia.

. --- Znań to; lecz obecnie potrzebuje pani

odpoczynku, niemożebne żadne engagement. ,

- Dyrektor Opery komicznej napewno roze

wiąże z panią kontrakt - rzekt qrug].
Róża-Leśna zbladła śmiertelnie, serce jej ble

przestało. *
Kolacja przeszła niewesoło: - około półno-

cy goście wyszli, został tylko Daniel.
- Dziękuję - rzekła - zostań ze mną -

o, gdybyń wiedział, jaka jestem nieszczęśliwa!

, Krzyk rozpaczy wydarł się z jej plersi.

- Boże! Boże! co się ze mną stanie?
- Po co ta rozpacz, droga przyjaciółko?

Czyż nie jestem przy tobie? - rzekł Daniel, któ-
ry rozumiał cierpienie biednej kobiety.

- Nie nie przyjmę od elebie, nic słyszysz?

nic... Nie chcę, żeby kiedykolwiek pomyślano, że
pomiędzy nam! jest coś więcej, niż przyjaźń czy-
sta. Jesteś dla mnie drogim... przyjacielem, nie,
wiem dlaczego, odrazu pokochałem cię, jak bra-
ta. Zdaje mi się, że wszystko tobie mogę powie-
dzieć, że jedno twoje słowo pocieszyć mnie zdoła.

Ujął obydwie rączki dlvy 1 do ust je pontósł.

Patrzyła na niego łagodnie, smutno.
. - Otóż - rzekła - wszystkie piękne ma-
rzenia skończone! marzenia o sławie, które je-
dynie dawały mlsiłę do życia, Nie żałuję zbytku

-jaki mnie otacza, lecz żal mi acenf' - żal ml
publiki entuzjastycznej, której oklaski serce moje
kołysały, dawały zapomnieć smutnych lat dzie-
eiństwa... Ludzie myślą, że my, artystki, scenicz-

ne, jesteśmy szczęśliwe; - nawet ci, co nam za-
zdroszczą, nie pomyślą o goryczy, ani-o wsty-
dzie, kosztem którego często zdobywa się po-
wodzenie, a często i zbytek także. Ja nie znam
tego wstydu; pozostałam fanatyczką sztuki, omi-
jałam koterje, intrygi, starałam się zdobył pu-

bliczność talentem. A jeżeli kiedy talent mój zgl-

nie, nie pozostanę przemocą na scenie, nie bę-

dę czepiać się, choćby który z przyjaciół chciał

rękę podać; usunę się! s :

- Chrypka 1 katar ustaną, głos powróci

piękniejszy I czystszy jeszcze, kochane dziecko.

Smutny uśmiech błądził po ustach divy.

- Nie mówisz tego, co myślisz - rzekła -

wfesz dobrze, co myśleć o stanie mojego gardła

1 chorobie, jaka zaatakowała serce moje i płuca.

Serce ma wadę od dzieciństwa, nabytą wskutek

wielkich zmartwień, lecz, o nich mówić nie chcę...

Porzuciła mnie matka, którą uwielbiałam! A po-

tem... potem przecierpiałam wszystko, co istota

ludzka gneclerpxeé mote.

- Odnajdziesz jeszcze matkę!

- Nie pragnę tego...

- A jednak kochasz ją, prawda?
- Nie - rzekła diva - nie kocham już...
- Nie wierzę, Różo-Leśna.

- To nie jest nienawiść; nie można mieć ta-
kiego uczucia dla matki, jakąby ona nie była. Nie
potrafię określić co to jest, lecz nie kocham jej...
nie, nie, nie kocham. Widzisz Danielu, życie
moje nie było wesołe, a jednak urodziłam się
do szczęścia! Co wieczór Gizela 1 ja zasyplaty6-

my w kołysce, wysłanej jedwabiem. Czuwała nad
nam! zacna i szlachetna kobieta: babunia baczna
i łagodna, która wieczór L-rano uczyła nas pacle-

rza. Potem, pewnego dnia, całe to szczęście prze-
padło... rozłączono mnie gwałtownie z istotami

najdroższemi...

Umilkła - nie chciała więcej powiedzieć.

Podniosła się, zbliżyła do okna 1 oparła o
szybę twarz pałającą.

Paryż spał w mgły spowity.

Daniel podniósł się także i z duszą rozdar-
tą tem co słyszał, połegnał artystkę.

Słuchała kroków jego ginących w pustych

korytarzach; słyszała bramę otwierającą 1 zamy-

kającą się za nim.

I wolnym krokiem opuściła salę jadalną, uda-
ła się do buduaru, gdzie czekała na nig Fossard,

czytając dziennik. ., -y
Szybkiem spojrzeniem ogarnęła Różę-Leśng

1 zrozumiała odrazu wszystko.

- Więc stało się; - nie dostałaś engage-

ment - rzekła głosem ostrym.

-- Tak, ale z Operą komiczną kontrakt mój
trwa...

- Łatwo toble'mówić - rzekła stara, pro-
stując się groźnie. - Kto więc zapłaci mieszka-

nie, stroje 1 kaprysy pani?

- Proszę, zostaw mnie -- rzekła Róża -
potrzebuję odpoczynku... |'

- Potrzebujesz odpoczynku, ty? A co tu
porablał ten doktorzyna, powiedz? Oto chłopiec, |
którego futro za drzwi wyrzucę!... Kiedy kto mło-
dy i ładny, jak ty... to inaczej sobie radzL.. .

Róża wyniosłym gestem nakazała jej mil-

czenie. z

- Cicho - rzekła nle mów nigdy nie po-
dobnego. Wszystkie twoje wyrachowania omylą,
jestem 1 pozóstanę artystką uczciwą.

(Ciąg dalsry 'mastgpl) "_ .}

  

'85 Greene Street,

 

 

Pasażerowie tego samochodu zginęli tragiczną śmiercią, ze sa-
mochodu zostały się resztki. Oto skutki dzikości

 

 

ZAWIADOMIENIA

  

NEW YORK

Zawiadomienie

Roczne posiedzenie nkcfona-
rjuszy Fulton Leather Goods
Co., Inc. odbędzie sig w piątek,
16-50 stycznia o 5:30 po połud-
niu punktualnie, w fabryce, 83-

New York
City.
 

T-wo "Wolna FPolska"

Mamy :zaszczyt: oznajmić .polonji
nowojorskiej, to zaprezentujemy no
wy sztandar polski w kolorach naro
dowych na uroczystości dnia 10-go/
styczna t, J. w sobotę, 1995 roku,
w Domu Narodowym, przy 8th Street
Początek o godzinie 1-6] wieczorem.
Poświęcente odbędzie się w koście-

je prey 7th Street, o godzinie 7:30.
polskd L amerykafiski be-

dę wieztone na dwuch osobnych auto-
mobliach: na pierwszym cztery pr
nienkt w mkv—"mn strojach będą
trzymały polsk) sztandar, na drugim
extery .pantonkd -w amerykańskich
strofach -- amerykański sztandar.
Po odbyciu coremon)i będzie bal

at do rane. Początek balu o godzinie
Bef wieczór. -Orkiestra doborowe,
tańce polskie 1 aoglelskie dla tych
co zecheg plęsać. Zaś staral: panie
1 panowie będą mogli wesoło czas #pę-
dziś wśród swych przyjaciół Mamy
nadzieję, to szanowna publiczność
zaszczyci nas swoją obecnością. Calg
polouję o współudział upraszamy.

KOMITET,

.Jak na-

katar i ból głowy".

 

   
Wzięłam
cztery
flaszki

PEAK

a teraz
brak mi
stow *

pochwały

Panna Emelle A. Haberkor, za
mieszkała pod 2251 Gravols Ave, St. ,
Lonis, Mo.. pisze: „Przez przeszło
dwa. lat cferpiałam na. wownętrzny
katar,, Przeczytałam broszurkę Po-
runa i zaczęłam się leczyć. Brak ml
słów na opisanie, jak cierpisłam na.
żołądek 1 katar głowy. Gdy rarylam
eatery flaszki, zaczęłam się czuć le-
piej 1 teraz nie mogę go wychwalić.
"Teraz cieszę się zdrowiem, jak niędy
przedtem i nie mogłabym się obejść
bez Peruna"
Słynny środek Dr. Hartmana stał

się nieodzownym w tysiącach domów
amerykańskich celem leczenia kaszlu,
przeziębienia, kataru 1 chorób związ
zanych z katarem.

żądajeto tylko prawdziwego Peru
ma, a będziecie sadówoleni. -

Sprzedawane! wszędzie w tabelkach
albo płynie.

 

NA RUPTURESPRO-

BUJCHEDARMO!

Zastosowań do jakiejkolwiek ruptury,
starej albo świeśej, dużej albo -

mate}, a będziecie na dro.
dza, która: przęko:

nata tysiące..r

Wysyłane darmo na dowéd
Ktokolwiek cterpi, na rupture, metory-wa Kole ale IeSB,2 tw

tychmięt napieać do W's. Rice, 20% D
Adame N. Y. po berptaing
cudownij, GtyWisjącej. «tka:

in s me
zpóbę, teoll. Wystarcay do ruprumy, w

n
i

3
i
k zł

»bezpieczeństwa z powodu tak
nej i zór niewinnej ruptury, które
odeniaiw tyriace na. stoły, oparecyjZasttny mężczyz| kobiet codziennie na-
rataly nig nh takde, nteberpleczenatirn,latero, za ruptur- nie dokucza imchords

  dowT porwaie round alo. Naplaacte na
trchmtart bempistnę próbę va
jest to rdowna rzece która pomogła w
wyleczeniu, ruptor wielkości dwuch ple:f RL mexkich" 'Bprabuicie 1 saret,
uyeaiao. nonlfazego: kupont

DARMO NA RUPTURĘ
w. 8. RICE, Inc.262 D Main St. Adame, N. Y.

Proszę mi przysieć zupelnie darmo
probnę spllkacje podniecającego środ=
Ka Panów na rupture.
Noswisko  

   

 

I

 

Maskarada i Bal

Tow. Marfi Konopntektej grups 20
Zjedn. Pol. Nar. 1 Tow. Wzajemnej
Pomocy Narajów, urządzają wielką
Maskarndę 1 w Domu Narodo-
wym, pray St, Marka Place, w New
Yorku, w sobotę dnia 17 stycznie,
1995 r

14 premij wartości $300; część w
złocie 1 część w drogocennych przed
miotach będzie rozdanych za naj:
piękniejsze 1 majoryginalntejsze ko-
stjumy | strofe narodowe. "
Początek o godzinie 8 wieczór,
Karnawal Jost w csloj pełni. Kat

dy winien się weselić i radować, Jo-
żeli. troskt i nobly Wa

 

   

(THURSDAY, JANUARY 8), 1925.

SCI

SAMOBOJSTWO Z WSZEL-
KIEMI WYGODAMI 1 SZOFE-

ROWI 30 FUNTÓW ZA
FATYGE.
 

W Bratten, w okolicach Gren
wich, w Anglji, właściciel nie-
„wielkiej willi, Frank Boswotus,
kupiec na odpoczynku, odebrał
sobie życie przez uduszenie się
gazem, Po śmierel żony, zupeł-
nie osamotniony, bardzo tesk-
mit, co go doprowadziło do me-
lancholji. Z życiem rozstał się
przy zastosowaniu (szeregu wy-
gód. Zniósł do łazienki wygodną
kanapkę, stolik ubrał kwiatami
i postawił na nim fotografję żo
ny oraz butelkę z winem, które
go przed śmiercią wypił parę

| kieliszków. Nazajutrz z rana, je
go stały szofer, mający osobny
klucz od wili, na widocznem
miejscu znalazł list pod swoim
adresem, tej treści:
Kochany Rufue! Po otwarciu

drzwi od łazienki, natychmiast
odemknij okno i dopiero zawe-
zwij policję, bo wszyscy mogli»
byście się zaczadzić. Za fatyge,
jaką przy tem poniesiesz, załą-
czam ci sumkę 30 funtów szter
lingow. Testament jest złożony
u mego notarjusza. Bądź zdrów,
życzliwy Bosworths".
Majątek swój, zmarły zapisał

na rzecz inwalidów wojennych.  

„TRONICA_5

POSZUKIWANIA ZE
STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne (Foreign Language Infor-
mation Service) otrzymało listy
z kraju z prośbą 0 odszukanie na-
stępujących osób:
ASZURKIEWICZ Józef, liczący

około 56 lat, ostatnio zamieszki»
wał w Wilmington, Del.
ADAMSKI Władysław, który

przyjechał do Ameryki w roku
1913 i przebywał w Chicago do
roku 1916.
CHMIELIRSCY Karol i Antoni,

którzy przebywali do roku 1020
w Detroit. «
HUŁAGA Mikołaj, urodzony w

Jamnicy. Poszukuje go brat.
PATON Zofia, z domu Rajca, %

licząca około 49 lat. Wyjechała
z Kłyża około roku-1910. Pow
PIOTROWSKI Maciej, ostatnio:,

zamieszkiwał w Chicago, III, Po-
szukuje go krewny.
OGOZ Zofja, z domu Wiśniew»

skich, licząca około 32 lata. Za-
mieszkiwała w New Yorku około
roku 1920. ~
GRYNIEWIECKI Michał, liczą-

cy około 63 lata. Przebywa w A-
meryce przeszło 20 lat.
GRYNIEWIECKI Kazimierz, I-

czący około 20 lat.
Osoby wyżej wymienione raczą

się zgłosić listownie lub osobiś-
cie na adres podany - podając
bliższe szczegóły o sobie.
Foreign Language Information

Service, Polish Bureau, 119 West
41 Street, New York City.
 

szą duszę 1 serce, idźcie na Maske:
radę i Bal powyższy, a z pownością
znajdziecie tam ukojente supełe.
Doborowa muzyka polska, którę ru

ohliwy komitet zabawowy zgodził -
Jost tak zgraną, żo nawet starsi, je
foli usłyszą ją, nie wytrzymają .na
miejscu 1 ruszą w tany,
A więc, kto tyw, w sobog, dnia

47 stycznia niech przybędzie na. Bal
Maskowy, aby się zabawii6gio po
poiszu.

Komitet.

UTICA, N. Y.

Zawiadomienie

 

 
Niniejszem podaje się do wia-

domości, że nowo powstałe Tow.
pod nazwą Polskie Towarzystwo
Oświatowe Bratniej Pomocy, roz-
wija się nader pomyślnie, bo po-
mimo, że od założenia tegoż u-
płynęło dopiero trzy miesiące, to
już liczy przeszło S0tu członków
i zawsze nowi członkowie napły-
wają. Tow., nasze jest świeckie,
t. j. niepodlega żadnemu kościo-
łowi i każdy Polak, prowadzący
uczciwe życie, może do naszego
Towarzystwa przystąpić. Obec-
nie każdy płaci wstęp tylko $1,
aleyz chwilą, gdy Tow. dobiegnie '
„do Gciu miesięcy swego istnienia,
wstępne będzie podwyższone zna-
«cznie, stosownie do wieku, Więc
wszyscy, którzyby chcieli przy-
stąpić do naszego Tow., niech to
uczynią zaraz, gdyż później będą
musieli płacić większe wstępne.
Na ostatniem posiedzeniu zo-

stała uchwalong konstytucja i w
jaknajkrótszym czasie będzie wy
drukowana. Konstytucja jest po-
stępowa. Tow, wybrało również
nowy zarząd na rok 1925:
Franciszek Kielar, prezes, Fe-

liks Kogut, wiec prezes; Józef

 

  

Błaszczak, sekr. prot.; Jan Ostro-
wski, sekr. fin; Nikodem Śliże-
wski, skarbnik; Jan Zagaja i Ka-
zimierz Lesiak, dyrektorzy; Jan
Motyka, delegat do Gminy Pol.
skiej, Inc. W
Nowy zarząd, mamy nadzieję,

będzie pracował dla dobra Tow.
energicznie, tak, ażeby liczba
członków niedługo dosięgła stu.
Muszę tu również zaznaczyć, że
"młode to Tow. ma już licznych
wrogów w osobach tutejszego pa-
sterza rzymskiego i jego zwolen=
ników, bo nie mogą oni sobie wy-
obrazić i pogodzić się z tem, że
są w Utica Polacy, którzy tworzą
tow. bratniej pomocy, które nie-
ma żadnego świętego patrona i

 

Brooklyn i okolica -

 

Ofiara wina włoskiego
 

Leopold wrócił do swego domu
w niedzielę w nocy w stanie nie-
trześwym 1 powiedziawszy fo-
nie, 12 pił wlno włoskie, położył
bię spać.
Nazajutrz żona nie mogła go 0-.

budzić, zaczęła go targać za rękę,
lecz po chwili z przerażeniem spo
strzegła, że mąż jej nie żył.

Zabiło go trujące wino. Valano
liczył 44 lata, mieszkał pnr. 684
przy «Glenmore Ave.

Jakie lubisz pączki?

Mamy kilka rodzajów pączków.
Jedne są nam miłe, jako symbol
piękna i młodości, inne...
Wszyscy kochamy pączek róży,

który wabi nas swym pięknym
kształtem, rozmaltością barw 1
przepyszną wonią. Z rozkoszą pie
ścimy nim nasze oko, z westchnie
niem dajemy pączki róż drugim,
jako milczące wyznanie naszych
uczuć. i
Wszyscy lubimy jednak beze

sprzecznie dobrze wyrośnięty, do
skonale usmażony pączek warsza
wski, On wabi nas swą rumianą
twarzyczką, on, drażni węch
swym aromatem:- łechce pod-
niebienie doskonałym smakiem.
JAKIE LUBISZ PĄCZKI
Wszystkie rodzaje pączków bę-

dą w sobotę dnia 10-go stycznia
na WIECZORKU PĄCZKOWYM,
aranżowanym przez Tow. im. M.
Konopniekiej w Greenpoint,

Przyjdź sam! .Przyprowadź zna
jomych i przyjaciół!! >
Dołóż grosik na utrzymanie

WIECZORNEJ POLSKIEJ SZKO-
ŁY IM, MARJI KONOPNICKIEJ
W GREENPOINT!! &

A.

W sobotę dnia 17go stycznia,
1925 roku Maskarada i Bal odbę-
dzie się w Domu Narodowym,
261 przy Driggs Ave, w Brook»
lynie. w »
Prosimy o łaskawe poparcie-

Jak corocznie tak i teraz spodzie
wamy się, że Sz. Polonja przybę-
dzie gromadnie. Będą rozdawane
premje wartości $300 za najko-
miczniejsze, najory jsze 1

nierkom i przygotówuję najrosma!t»
szo niespodzianki, by mieś czem na
sabawie ducha poclessyć, a conajgłó
wniejszu, xaangatowano pierwstorzę
dną musykę, która ma grać do rena.
Więc spodziewać się naloty, żo sale
okażą się za małe, by pomieścić go-
del, ponipwaź< wstęp kosztuje tylko
50 centów; w więc zojdźmy się wszy
sey 24 stycznia w Domu Narodowym.

 

  

BROOKLYN, |

Komitet Złączonych _Towarzystw,
zawiadamia szan publiczność, że w .
piątek dnia 9 stycznia b.r. dr. J.
Szacki zacznio wygłaszać dalazy ciąg
swoich odczytów, jak zwykle, w Do
mu Narodowym, 2614 Driggs Ave.,
o godzinie 8 wieczór, Przyjdźcie 1
cznie, Komitet
 

Nadzwyczajne -posiedzenie
Tow. Śpiewu „Lutnia", odbędzie
się dzisiaj, t. J. w czwartek, 8
stycznia, w sokolni pod nr. 188 ©
Grand: ulicy, v

Obecność wszystkich /człon=
ków stanowczo pożądana,

MASPETH, LI. -*

Polski Demokratyczny Klab.

Shonmoim simone aeve ave
tok dnia 8 stycznia b.r., o godzinie )
&2) wieczór w sali Domu Narod
przy Clinton 1 Wlllow Aves.. "e :

 

  

 

  

o we caver' s .

Wszyscy członkowie są proud o 65
prxybflyclul. gdyż odbędzie się wybór
zarządu 1Inne ważno sj
zalotwienia, ww .. :; "

© Bekretars, "

GLEN COVE, L. 1,

Niniejszem zawiadamiam wszy«
stkich członków _Polsko-Amery»
kĄAnstego Klubu
1 posiedzenie odbędzie się 21-go
stycznia, 1925 r., o godzinie ej
wieczór w Polskim Domu Naro-
dowym, 19 Hendrick Ave.
Są ważne sprawy do załatwies

nia; obecność każdego członka |
jest konieczną, by nam praca z
Nowym Rokiem szła lepiej.

Sekretarz prot. .

POLSCY LEKARZE

   nie p swych
do odbywania wielkanocnej spo-
wiedzi. To w oczach katolika he-
rezja~ Robiono też z tej strony
starania; ażeby naszego Tow. nie
przyjmować do Gminy Pol., Inc.,
co im się jednak nie udało.
Następne posiedzenie odbędzie

się dnia go stycznia, 1925 r.,
o godz. ej popołudniu, w Domu
Polskim, przy Columbia St.
Interesowani proszeni są o przy

bycie. "
Józef Błaszczak, sekr. prot.
 

Gminy pożar w Bostonie
 

BOSTON, 7 stycznia. - Jed-
na kobieta została uduszona, a
trzy inne doznały ciężkich obra-
żeń w pożarze, który zniszczył
prywatny szpital Scobey Hospi-
tal. Reszta pacjentów została
uratowana, Pożar został spo-
wodowany krótkiem spięciem
drutów elektrycznych -przy
drzewku t.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego  

 

na f
Początek o godz. Bej wieczorem.

Muzyka prof. J. Mroza.
Cześć Pieśni!

Wieczorek Rozmaitości
w Greenpoint

 

Kélko Teatraine Wolnod w Green:
point. postanowiło urządzić Wieczo-
rek Rozmaitości w salach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym przy .Drigts
Ave. „Brooklyn, w robotę dnia 24 sty
cznik, 1925, o godzinie 7 wieczorem.

Koletanki, którym polecono tę sa.
bawę urządzić, odpowie

Telefon, Grośnpotnt FTS
Dr. LOUIS 8.

we fatgSG ,
pom, Manhattan Ave, i. an
08 1 do 3 1 ot
w num-12cm) do gulfi‘flm

Dr. Gryca dop » k
Path "o nw

'Teiaton, Hugenot 0008 "

8. M. Lewandowski, M. D. ('

copzNT untzpows: w

od idea -- 04 6 dotwiecu.
wmufquuwlaxom

   

 
dnt program, który jak twierdzę naj
wybredniejszemu będzie się podobać.
Koledzy tet dodają bodźos pracow.

 

 

JEDYNA POLSKA APTEKA
„-z edzie można nabyć

PROSZKI tw.
stanistawa

FS

   

ait
f roartka teAdD

wisceaioc »
on. . RumiN's DRUG STOR

307 Corlmar treaty: Brooklyn, N ¥.
  

 

  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

668 Leonard St -118 North 9th 8t.
bllake Nassau Av. |.bliiko Ba
04 1do J po mti wot,

| MIC $ Piotr
Telephone, Greenpotnt 3103, 2135
 

Telaton, Stage 2382
HENRYK SOKAL, M. D,
383 South Third Street *

Blisko Union Avenue
BROOKLYN, N. v, >

copztyy urzpnows:
od 12 do 1 po gol. -- 08 8 do 8 wiees,
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Tor Forth Avenue, Breokyns N, v. |"C /%
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Z życia Kobiet

Ruch 1 świeże powietrze wię-
cej warte niż najkosztowniejsze
kosmetyki. W Polsce w kąt idą
cudowne pomady i wody młodo-
fel, MaS\kobiety coraz chętniej
oddają się sportom.

Świeże i różowe, tryskające
zdrowiem ›budzą uczucie dumy
w rodakach przy porównaniu z
wysrminkowanemi i anemiczne
mi mieszkankami miast zagra-
nicznych. Nawet w kraju o wy
soko rozwiniętej kulturze fizy.
cznej, jaką jest Anglja, polska
organizacja harcerek zaszczyt-
nie wyróżniła się na zjeździe
harcerakim. Przeszlo 1000 skau
tek z 28-miu państw przysłało
swe delegacje. Polki przybyły
pod kierownictwem pań Małko-
walne) i Prazmowskne;

Poezje

TWA.

 

Żyć i czuć pełna piersią - i za
młodu

Umrzeć, W poczuciu szczęsnem
dumnej siły,

Zanim radosne blaski się

Mrokiem zachodu,
Zanim znużenie stygmatem na-

znaczy
Pięlgrzyma w drodze samotnej.

tułaczej, - -

Nie daj mi, wielki Panie, |Du
chu świata,

Wiec długi łańcuch nędzy i sta-

i,

Bym czuł, jak czerw zwątlałe
toczy kości,

I moc ulata!
A daj mi kąpać się w rozkosz

nym zdroju,
] paść wśród trudu w szczyt

nym szaleboju'

Kuchnia

NAOBlAD
 

Zupa szczawiowa z jajami.
Baranina duszona z włoską

Kapustę.
Kompot z gruszek

liny-toll: wypiekane z- farszem
mięsnym.

Usiekać drobno pozostałe |z
rosołu lub pieczeni tłuste mię
wo, zasmażyć je z debulką -i
dwiema lub trzema lyżkami tar
tej' bułki, tak jak na pierożki,
dodac. dwie lub troy lyżki kwa-
śnej śmietany, trochę soli, pie-
prze, wymieszać z ugotowane
wai nawpół kartoflami, pokraja-

 

 

 

, 5 /nemi w telarki, ułożyć w ron

    

din, skropić masłem i -zapiec
przez pół godziny w piecu. Do
takich kartofli można podac o-
sohno w sesierce sos kaparowy
ramiany, sardelowy lub jaki in
ny: wedle tpcdobania,

Rady

Wszystkie kasze, krupki i ryż
należy "gotować w kamiennych
gatnuszkach lub rynkach, bo w
innem naczymiu łatwo się prze-
palają. Jeżeli mają być na syp-
ko, trzeba zagotować tylko
wody, aby dobrze kaszę -przy-
kryła. Przed zuypamem wody,
musi wrzeć; należy ją,. posolić,
wiożyć koniecznie kawałek ma-
słą, bo"tojestjeden. z. warun-
ków,aby była sypka, a zasypa-
wszy: raz tylko ją zamieszać,
przez parę minut gotować na

wólnym ogniu, a zaraz potem,

nie mieszając, już więcej, przy-

ći wstawić na godzinę do

mea na ruszt aby się wypra-

żyła: . .
tonda

Przy koszulach damskich na
prlwm się" najpierw dokładnie

hafty i koronki, a potem dopie-

rocame płótno. |>
Teferki przetarte nieco, wzma

enia się, przeszywając ge miej-

sce gęsto bawełną na ~ maszy-

nie; -jeśli są podarte, trzeba je

   

 

3 merouć, lub załatać.

 

 
Przemiennik. które są już na

środku bardzo przetarte, trzeba
przeciąć dwoma.:
byzegami zmyć. z

   

Rodin”: MARJA OSTROWSKA

 

Eugenia Zmijewska.

CAR IUNITKA

: Powieść,
 

Ave.,

 

JÓZEFA KUŁAKOWSKA zDomu Kosiba

Po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie zmarła dnia 6-go stycz-
nia, 1925 roku, w trzydziestym czwartym roku życia.

Zwłoki przeniesione będą z domu żałoby pn. 664 Concord
Bronx, N. Y. do grobu rodzinnego w Yonkers,

czwartek 8-go stycznia, o godzinie 1-ej po południu. Na ,
ten smutny obrządek zaprasza przyjaciół i krewnych

w

_ MĄŻ.

 
  Wiacji. Long Il

#:
 

(Ciąg: dalszy).

- Pożałuj ty mnie -szepnął - |
pomłuj ja jestąmburdzo nieszczę |
  

 
D

ko mnie nowyspis ciągle spis-

kusją, ciągle przeszkadzają mi

wprowadzić konieczne reformy:

ale to, to właśnie, że nie uznają

moich dobrych chęci, że mi nie

pomagają ci. coby mogli. Ja prze-

cież chcę dobra dla wszystkich -

momr’prm‘mmją namałą ka-
napke i obok niej siadając

-- Ja jestembardzo, bardzo bie-
dny. Biedny, choć takż niby po-
tiny. Biedny, bo mnie wszyscy
nienawidzą, a prawdziwie, nie ko
cha nikt
- O nie! -- zaprzeczyła żywo

-Podniost głowę—Kocha Was
bardzo rotmistrz Waldau.
- Ach, Waldau - powtórzył,

i ręką machnął-I „krasawka"
-pytał, zaglądając jej w oczy.
- I ja - szepnęła z zapałem.-

Proszę mną rozpcwiądzać, proszę
rozkazywać, ja chętnie nawet um
rę w obronie takiego dobrego Pa-
na.
Słuchał jej i, patrzył na nią z

rozrzewnicmom Głos jeszcze zni.

żyła i po cichutku dodała:

   

 
- Tylko proszę mnie pocho-

wać na cmentarzu katolickim. I

1, gniewny jakby i ona ze-

się przerażona.

będzie można?-pytała.

- Ależ można, można,tobie już

wszystko można, tylko mnie nic |

można mieć jednego serca, odda- |

nego sobi szystko, choć |

jednej klórab) zapomni
ła, że ja jmlcm Car, mogący w

le i dla unitów, i dla Polaków,

n kochała mnie dla mnie samego.

Uderzył widocznie w odpowie-

dnią strunę jej duszy.

W jędnej chwili Dosia zerwa-

ta się z kanapy, przyskoczyłado

Aleksandra, który znowu usiadł

przy biurku i zakrył twarz ręka»

mi. Rzuciła się przed nim na ko-

Iana, obejmowała je, płacząc.

- Tak, prawda, ja jestem bar-

dzo niedobra, ja myślę tylko o

mojem, szczęściu, a nie widzę, nie

widziałam, nie czułam Fielkicj

niedoli, takiego potężnego Monar

chy. Przepraszam, przepraszam=

mówiła.
Nie odejmował rgk od twarzy.

- Przepraszam -- powtarzała,

całując go po kolanach.

- Ja się nie gniewam, tylko mi

przykro, bardzo przykro: Myśla-

tem, że choć ta jedna będzie mnie

żałowała naprwde, jak zwyczaj»

nego człowieka, a nie jak: Cara.

-- Bo ja tak właśnie żałuję, i

teraz dopiero naprawdę rozu-

miem, że można być bardzo! po-

łężnym i bardzo nieszczęśliwym

- szeptała.

Odmł ręce od twarzy. zobaczy-

ła, że ma oczy czerwone; zerwa-

la się z kolan i położyła mu

kę na romigniu.

- Biedny, biedny - szeptała.

Wstał, wpół ją objął i prowa-

dził na taras. Promień księżyca

oświetlał pomnik Sobieskiego i

uwypuklał go, podnosił kopyta ru

maka, nadawał wyraz twarzy

jeźdźca. »

- Zapomnij ty - mówił Ale-

ksander po polsku, - zapomnij,

że, Jl! Car prawosławny, myśl tyl-

ko, że ja jestem król polski, bo
ieraz, jak patrzy na te-

go Sobies legol— a patrzę często
-to ja jemu zazdroszczę: chu

cały naród kochał, na jego życie
nie nastawał. 1 on miał prawo że
nić sxe na takiej, którą sam wy~

brał i kochał, a ja... ja bardzo
nieszczęśliwy.
Dosia wzięła rękę, usuniętą le]

pod ramię, do ust podniosła

trzymała na swoich ustach dlug!»

(Oląg dalszy nastąpi)
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zatrzymane w jednym dniu
Impatronie zn (ne 24nach, a grypę w3. dniach. / Wai

wptekarz gwarantuje je
.% Hitertegm _sopni

wnyukn lzynnllk rzeciw saziębieniu
-- zatrzymanie! przeziębienie, .środki
przeczy cn ace 1 tonik

Używane prze
nie. dato się go. miepryć

Nie rviykujcie, nie: odktadajcte, 2
dajcie najlepszego środka na. przez
MEN" Terai, | kb
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Philadelphia i okolica:

kręcić. Wtych mniej

 
 

PONIEDZIAŁEK

12-G0 STYCZNIA

BNOS

AUDITORWM

1210 No. Broad St.

   

Komitet imienia Józefa

lesudsk/ego

Komitet im.Józefa l'lhulhkw-
go odbędzie swe miesięczne po-
siedzenie w niedzielę, dnia II-go
stycznia, b. r., o godz. Bej popo-
ludniu w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave. Sprawy do za-
łatwienia ważne. Prosimy o przy-
bycie Za Komitet:

W. Gawrysiak, sekr.

Łapichtop Rainke

w Philadelphia

Okradł setki Polakówna ty:
ce dolarów. Około dziewiętni
Jąt wstecz pan Rainke ukazał się
w Filadelfji w okolicy Frankford
tako 'agent od maszyn do szycia
Na obchodach, urządzanych przez
rzymski kler, p. R. przygrywał na
skrzypcach, a żona jego wówczas
młodziutka, okrąglutka i rumia
na na buzi, zasiadała na estradzie
wśród ojczulkówi mile uśmie
chała, Wkrótce pan Rajnke za-
łożył biuro wysyłki pieniędzy do
starych „kontrów" (przedtem wy
sylką pieniędzy zajmował się ks.
proboszcz M. Kopytkiewiez z pa-
rafji św. Jana Kantego na Bridge-
burg). Wkrótce p. R. założył dru-
gie Inum na Richmond ul. Zaś

księża co niedzielę z ambon po-

Jecali p. R., to (ez lud garngt sig
nietylko z wysyłką, ale powierzał

swój grosz na przechowanie.

Za jakij czas -zakłada trzecie

biuro w Chester, Pa., a czwarte

w Wilkes Barre, Pa. Biurem na

Richmond ul. kierował niejaki

Bujnmmsh ten znoww poroztt-

mieniu z R. co się później oka-

zało, zakłada biuro wysyłkowe na

własną rękę, obaj, p niądze im
powierzone do yłki, trzymają
u siebie przez kilka, a może kil-
kanaście Julesxcrv zaś ludziom,

upununmącvm się, dlaczego «pic-

niądze nie dochodzą. tłumaczyli
w różny sposób, pokazywali w

książkach, że są wysłane tylko

cot zaszło, że będą poszukiwać

itd. Chłopów poci@szali na od:
chodnem, poczęstowali cygarem +
byznes szedł dalej.
Aż tu Jednego poranka roz-

ruch się stał, że Bojanowski u-

cieki, zabierając ze sobą około

lmdueśn tysięcy dolarów. Je-
den z polskich mleczarzy zeznał,
że widział p. ankegn w nocy,
jak odprowadzał swoją siostrę z
p. Bojanowskim. Na tej podstawie
poszkodowani aresztowali p.. R.
t. j, że był w zmowie z Bojanow-
skim i pomógł mu uciec, lecz przy

  

   

 

 

   

 

 

 

rigee} ezn-
sach jeden z pracowników u p.
Rainkiego, niejaki Weber zostal
znaleziony martwy; miał sobie
palnąć kulą w łeb, Wparę tygod=
ni po ucjeczce Bojanowskiego,
zwiał Rainke, zabierając tysiące
dol., jakie lud powierzył mu do

yslunin. Byli i tacy, co go po-
i o złe zamiary, nawet

sprowadzili jego metrykę z kraju,
miał się nazywać Kaczarowski, tu
się nazywał Charles W. Rainke.
Po ucieczce z Filadelfji, miał mieć
hotel w New Yorku; do Filadel-
(ji przyjeźdzał i drwił sobie z
biednego ludu, nazywając go głu-
p.mi Wojtkami.
Tyle o panu Rainke z Filadel-

(ji i dziwią się, że na tyle po-
szkodowanych, nikt do dziśdnia
nie zabrał głosu,

  

PEDE.
 

'Do szanownej i;!eligeucii
w Filadelfii i okolicy!

Podaje się do wiadomości: ogó-
lu, iż w poniedziałek, 12 stycznia
do Filadelji przyjeżdża trupa o-
peretkowa Teatru Polskiego z
New Yorku i w Moose Auditorium
przy. Broad St. wystawą wspaniałą
operetkę w 3 aktach p. t. „ROZ-
WÓDKA". Staji bywalcy teatral=
ni pamiętają wiele pięknych sztuk
n)5hlwl(m)fh przez Teatr Pnlskl

ale „I

su
Elevatorem L. L. kolely 1

we wszelkie wygody aim robotników
1 przyjemne jasne: pracownie, -Wiody

I. MILLER & SONS, Inc.

+ przyjemnością znprama wsznetkich pracowników w sskresio
z New Yorku do

UROCZYSTEGO OTWORZENIA

nowoczesnej fabryki obuwla przy Bly & Harris Avenue's

dnia 10-go Stycznia, 1925 r., o godzinie 1-ej po południu

Patryka mieści Ile l centrum mhuul, dwa bloki na południe od Queens Piza
ork 1 intwo doferding i rożnych, części miana.

«mlnlnlburuuchAoa
Side,

PRZEKĄSKI, MUZYKA I ZABAWA DLA [WSZYSTKICH. |
Iamietajeta date i przyjdźcie, by zobaczyć fabrykę, która jest: |

meaty i
WNN: i

Wszyscy robotnicy - mężczyźni i kobiety będą mile widziani

k. T. 1 Third: Avenue's,

  

ubranie, restauracja

  
o |

  

  
rie,

matycina L poltonowa, wrobu
w. bardzo auburn-mm HQ
St, yardowydom, apartament

chro-

  nmmycul-

POLSKIEColumbia, Rekurdy
ann

weet dhe. mh widrum.“ e ake

mera
is ack 

 

 
RESTAURACJA do sprzedanie z pow
du złego stanu zdrowia, blisko (amv.

spomobność dla dobrego

 

sań te glo w mbarn doisY
oss)

RESTAURACJA dobrze wyrobiony: ta
fren, s rowe whiciciola ma

spree o x.   
 

SALON do mprzedania w
dzielnicy. Jaworski, 178% Green w,

Greenpont, - dj
Z POWODU nagiego wyjazdu go war 4

ju, sprzedam
an dole miasta.
Nowy świe

grosernię 1 delikutexun
Zgłosienia

"fun   

Odczyt wygłosi A. Wegrocki,
student medycyny na Uniwersy-
tecie Tempall.
Na odczyty wstęp jest wolny

dla wszystkich, O liczne przyby-›
cie uprasza
Komitet Wykonawczy P. U. L.

HUMOR.

- To bardzo nieprzyzwolte,
moja droga, brać ślub w dzie-
więć miesięcy po śmierci męża.

Młoda pani pokornie:
- Przepraszam, ciociu! Już

drugi raz tego nie zrobię.
  

wwuczcia się DOBREGO FACHU
mum.-|a - zazabiejcie do-

"cocktitans Ado
rndowolonych _studentow

Lk m Third Ave, New York Cit
 

Drobne Ogloszenia

  

    
purrki udaieła tekett

na: fortepian

J. GODLEWSKA
144 York St, Jersey City, N. 3.

ostatnie pietrp
 

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)
 

'* DO KAPELUSZY

Trimmers i Copiers
prace od sztuki

dla odpowiedniej robołnicy

, Zgloszenia |

- J. BLOOMFIELD CO.

500 Seventh Avenue
_ (80

BALEWOZYNA do ogólnej domowej,m
boty, dobry dom, domosio osoby

weenie do Slain to Wotis Bo, Anu
tament 6-A. (co

Praca dla M.jzczyzn
(Hel. Wanted Male)

 

mayKto chce nrlcnwldna oxrecle go-
grin drlennle prey lekkim zajęciu, niech
we ne

angenwiex tabor: fae
129 Greenwich 8%,

OPERATORÓW 1 pomocników na, pla-
mose. 45 West Sith Street, 11 piętro.

(m)

 

JANTTOR do domu,bez.

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

 
5 FAM. DREWNIANY, PO 6 i s
POKOI DLA RODZINY: ELEXK-

AVE., BROOKLYN, N. v.
 "nnn
Do WYSAJĘCIA ra Auefms Nok

stajnie, blieko
Pores: mn G s
- <7   

l-‘rnnk at
New z

4 FAM. MUROWANY, P. 5 Po.
KOI DLA RODZINY, KĄPIEL:
ELEKTRYKA: SZTÓR Z s po.
KOJAMI 1 KĄIELNIĄ: REN
TU 52280. CENA $17,280, Go.
TOWKI OKOŁO 85,000. oa
WLIASKI & CO 231 DRIGQS
AVE, BROOKLYN,

 

Kupujcie teraz i
3200

Mała Farma

Hoaown Droblu

 

wy muchi,
Właściciel HAS,

10, Worid wunatng, 5s *
Park Row, yew York City. -""
 dateetne » $

o, dobra powdu Zgłośenik do
fer, 294 1. dond St (im

 

   

 

 

rzędny.

wicza,

 

  
  

-=-...
p D[SHWASHE'R potrzebń r ll.S'J *

zadowoli najwybredniejszych.

.

1 z fog Ant tongs. *"" md DOM CAŁKOWICIE cong.

nie dziwnego: zespół: pierwszo- JANITOR potrzebny, malkeństwo, tray ENA 81 Pn tke:
"Usłyszymy po dłuższej Praca dla Kobiet .rumors Polar w,Perm1,1 Eo ids“figfiflmffigfi +

przerwie Józefa Kalliniego, ogól- | (stp Wasted Female) + < # (m) o Brook--- N, N
nie znanego artystę śpiewaka, z0- z MECHANIKÓW, mamy pracę dla kil. -
baczymy na scenie W. Ochrymo- DZIEWCZYNA ku. doświadczonych "ford" robotae --

J. Ptakowskiego, T. Wane doogóinejdomowejrovotyodtrano40 ków. stała praca. Zgłoszenia małych. na uwwieczorem, wdomu, doe 18" miast z narzędziami. tylko dobrzy to. Poszukiwania

 

dyczową, i wielu innych, w licz-
bie 20 osób.
Operetka jest urozmaicona wy-

stępami baletowytni w 2 i 3 ak-
cie. Nie mamystałego teatru pol
sktego, bo. go trudno utrzymać,
ale trzeba poprzećwystępy Przy-
jezdnej trupy. kktóra czyni wszy›
stko, co możebne, by stanąć na
wysokożei zadania. Kto chce przy
junmc i wesolo przepędmć e-
czór, niech nie zapomni przybyć
w pumedlnlek do Moose Audi-
forum, Bilety można wcześniej

nabyć w Domu Polskim i innych

miejscach.

 

 

 

Z Polskiego Uniwersytetu

_ Ludowego

Jedenasty z rzędu odczyt P. U.
1. w tymsezonie odbędzie się w
prz niedzielę, dnia 11go bm.
o «mmm 5ej popołudniu, w Do-
mu Polsknm 211l‘mrmuuntAxe

 

 

PONIEDZIAŁEK

12-60. STYCZNIA

„ROZNÓDKY"

opnrnkn w:3 nklach

MOOSE AUDITQRIUM

„1210 No. Broad St.
 

bożnicy. Stałn Motor Co. 47 8 (Information Wanted), * .
 

 

 

 

ania, cmaty w apartament, wtorki Avo, M v
niedxlelg po paludnlu wolne, :Zgłoszenia W. . (Gm)

ILDS uzcnw doświadczony handlowies x \}
powodu zamotności k -

170 Woodruf!Ava. Brooklyn Infemy do Sprzedania nike fos wapthiest! dommiotonThls.
bllako Flatbush Avenue Business Opporturitice) tm reku-mmm: wymagane. -

.. Gab to a wiat, ash

perewordt PTK
---N ®, z

doświadczonych operatorek SyPOW „, „„u:“(21:3&Wan”, ** 'an
potrzeba na dziecięce sukienki

Zgłoszenia , >
S. HERMAN

481 Washington Street ,
Newark, N. J. s

  

A.
1007. Buchman Avenue
Htldgewsod, Brookizn
iso Myrtle Avenue

pletro z tylu (n

~-~FINISHERS i DRAPER
doświadczonych na. suknie
Zgłosięnie ceł tyduień

Mt. Vernon Costume & Dress:
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Aik an s
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30 South St, aft

crocw®t

C0
Tor Mroadway, Brooklin, Nt

ushing Avene

  dxlewcen u
file:!"klonu”: a»fa

nloyment Agency. sath Street,
Hrookiyn as

do lekkiej domowej ro:
eky „1. pomocy -przy ,pielegoowanie
ae ab dom, ©olssuerg, nai
Pitkin Ave. Brooklin. Teleton, Clooum

an

va

  

BUCZERNIA 1 do sprzedania
z powodu śmierci męża, interes dobrze

wyroblony. -I. Owocka, 114 Firm Ave.,
Brooklyn, pomledy 22nd 1 str St

Con
BUCZERNIA 1 grosersia do pigs

Interes 3. poke
\. fel Aer
t 23 Bastrth SC. haven:

a

  

neezs
Lite orer 120 fosie
Crotona. Ave.. Bronz,

 

 
CANDY i Cigar Store na sprzedaż, wy
revlon -interes. 799 -fth Avene,7"

 

 
10 SPKZZDANIA grosernia 1

jen, w polskiej dzielnicy. -181. K 7m
Stree aio
  MATE

u wnJaado do liens
in dobra nlnelnlw. interes: weyobioń
&, Kowbatniu, zr AveneAo nig
Bt, New Yo , 18, i

KIRAWIECKI interes z maszyną do pra-
towania na

  

zalanie to
ogo 566 Mlanhattan Ax-nuu

x. 159)

jesdu do innego miasta.
Now

 

noi huczernią -sprzedam
mome dud tk Toms

on kupna, zóriadlości m...-uc Fo K3
Nowego Awiate w. tu
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NA DOCHÓD SZKOŁY IM. A. MICKIEWJCZA
Komitet Szkolny, urządza

WSPANIAŁA ZABAWĘ--BAL.

1 W PIATEK, 9.GO STYCZNIA, 1925 ROKU
| w DOMU POLSKIM, 211-Falrmoum Ave. Philadelphia, Pa.

WSPANIAŁA MUZYKA DO TARCA ,
Program zabawy bardzo bogaty - Dochód przeznaczony w całości na
szkołę języka polskiego, więc przybywający na bal Rodacy P Rodaczki
ubawią się dobrzę i pomogą Szkole w wysiłkach wzniostych, Lo zdą-
żających do podtrzymania mowy Ojców n
naszego-na emigracji. - Kontitet szkoły żywi nadzieję, że na zabawie|
dobroczynnej znajdą się wszyscy Rodacy, którym podtrxym-mn tu mo- i
"wypolskiej, ducha. polskiego na sercu ley.
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Pokole do wynajęcia .
Moome to let)
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Gros m\lA do sprzedanie, bardzo ta- =% ALLEN

mal Ctaeteen 14 (iin, ctpitoeom sag ..
PoPe Jy emu Junitorn w

GROSERNIA 1 dalikatenien do sprzeda: )[507 z Otobnem wejściem pray Int
powodu wyiazda do mm‘l Sia. rodamnie do wynajęcie, bes
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@® $200 Na P

Za $200 lub więcej na zadatek i po $25 blesleczme możecie po-
siadać własny nowy dom i 3 loty lub więcej na ogród dla ja

rzyn i chowania drobiu. Na miejscu. jest szkoła, tramwaj, skle
py, fabryki i nowa krawiecka szapa, do której patrzebn' około %%
100 krawców, mężeżyzn i kobiet: dla stałej pracy, Okoli
nadzwyczaj ladna, powietrze zdrowe, przejazd 5 „uwazaja?
ku set rozmaitych fabryk, w którychroboty poddostatkiem. dla
każdego. Kto chce mknrzystać ta. ofetą. musi zaraz: osobiście
lub listownie udać się po informacje i wolny tykiet |ng:pr":

. Room: 244,jazd do: LINCOLN coMPANY„ 206-
New York, N. Y.,
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